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Strategia Pawła Silberta 
„Poziom wyżej” przybrała 
postać plakatów i billboar-

dów. Niestety, w słowie strategia 
znalazł się błąd i na wszystkich 
nośnikach literki musiały zostać 
zaklejone. Mieszkańcy zwracają 
uwagę na zaklejony błąd.

– Jaka strategia, takie wykona-
nie – komentują mieszkańcy.

Otwiera to również dyskusję 
na temat etyki Pawła Silberta. Wie-
le osób pyta, jak można w tak bez-
czelny sposób prowadzić kampanię 
za miejskie pieniądze. Wykupienie 
billboardów oraz zaklejenie przy-
stanków dziwnie zbiega się z ter-
minem wyborów samorządowych.

Na każdym z plakatów znajduje 
się wizerunek Pawła Silberta oraz 
jego cytat.           (iw)

Strategia „Poziom wyżej” z błędem, 
ale za miejskie pieniądze

Szczakowianka Szczakowianka 
Jaworzno o zmianach Jaworzno o zmianach 
w zarządzie i celach w zarządzie i celach 
na najbliższą rundęna najbliższą rundę

Kończy się wycinka drzew 
przy Parku Lotników 
n a  O s i e d l u  S t a ł y m . 

Drzewa wycinane są pod te-
ren budowy ulicy Nowoszcza-
kowskiej.

Strategia „Poziom wyżej” miała 
być zaprojektowana przez miesz-
kańców. Zaprojektuj z nami nowy 
poziom miasta! – nawoływał UM 
Jaworzno. Niestety, na to nawo-
ływanie nikt nie odpowiedział. 
Żeby być precyzyjnym, prawie 
nikt. Wśród organizatorów 
naliczyliśmy kilkadziesiąt osób, 
a wśród zainteresowanych mak-
symalnie kilkanaście osób.

Klapa na starcie

Były ogłoszenia prasowe, były 
publikacje internetowe. Było za-
angażowanie ze strony MZNK, 
Zespołu Lecznictwa Otwartego, 
Miejskiej Biblioteki Publicznej 
w Jaworznie, Gminnej Komisji 
Rozwiązywania Problemów Al-
koholowych, brakło tylko miesz-
kańców.

Trzy godziny pracy przedsta-
wicieli jednostek i wiele godzin 
przygotowań poszło na marne.

Uroczystego otwarcia kon-
sultacji miejskich podczas dnia 
otwartego dokonał Paweł Sil-

bert. Słuchały go może dwie 
osoby, które nie były związane 
z organizacją wydarzenia.

Program zapowiadał  s ię 
atrakcyjnie. Rzeczowe i mery-
toryczne przygotowanie pra-
cowników jednostek pozwalało 
na pozyskanie wiedzy temat pro-
jektów miejskich. Niestety, nikt 
nie chciał tego słuchać. Przy-
gotowano nawet ogrom cieka-
wych gadżetów, toreb reklamo-
wych, naklejek i kolorowanek. 
Nie było niestety osób, którym 
można było je wręczyć.

Wśród publiczności zgro-
madzili się głównie radni JMM 
i Koalicji Obywatelskiej. Były też 
nowe osoby, które będą kandy-
dować w wyborach do samorzą-
du. Radnych PiS nie stwierdzono, 
w tym samym czasie mieli swoje 
spotkanie w centrum Jaworzna.

Postaramy się zapytać o koszty 
organizacji tej imprezy. Również 
o koszty pracy osób, które musia-
ły brać udział w tym przedstawie-
niu, które w czasie kampanii wy-
borczej zaproponował urząd.

(iw)

Zdjęcie wykonane podczas otwarcia spotkania

Wycinka drzew 
na Osiedlu Stałym pod 
budowę Nowoszczakowskiej

Mężczyzna 
miał obnażyć 
się na oczach 
kobiety

Mężczyzna miał się ob-
nażać przed kobietą 
wychodzącą z klatki 

bloku mieszkalnego przy ul. 
Tuwima. Po przyjeździe policji 
golasa nie było.

Kobieta mieszkająca na Osie-
dlu Tadeusza Kościuszki miała 
mieć nieprzyjemność natknąć się 
na mężczyznę, który zdecydował 
się przed nią obnażyć. Sprawę 
zgłosiła do jaworznickiej Komen-
dy Miejskiej Policji, która zadyspo-
nowała tam patrol. Na miejscu po-
jawiła się także straż miejska. Ak-
cja miała miejsce w poniedziałek 
około godziny 11:00. Na miejscu 
golasa nie było, została tylko spo-
rządzona notatka z całego zajścia.

Jak informuje oficer prasowy 
KMP Jaworzno, mł. asp. Justyna 
Wiszowaty, poszkodowana nie zde-
cydowała się zgłosić sprawy. Ozna-
cza to, że całe zajście skończyło się 
na czynnościach podjętych przez 
mundurowych na miejscu zgło-
szenia i ostatecznie zostało zawar-
te w notatce służbowej. W tym wy-
padku ściganie odbyć się może 
na wniosek pokrzywdzonego.

Policja apeluje do mieszkań-
ców, aby każde tego typu nie-
obyczajne zachowanie zgłaszać 
i za każdym razem funkcjonariu-
sze będą poważnie traktować ta-
kie zgłoszenia.       (iw)
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Dokończenie ze str. 1

Geely, chiński producent 
samochodów, właściciel 
marki Volvo, zwrócił się 

do polskiego rządu z apelem o nie-
porzucanie ambitnego projektu 
stworzenia polskiego samochodu 
elektrycznego – Izery. Informacje 
te ujawnił portal BusinessInsider.
com.pl, który dotarł do listu skie-
rowanego przez Geely do Pawła 
Borysa, prezesa Polskiego Fundu-
szu Rozwoju. 

W dokumencie tym chińska firma 
wyraża swoje zaangażowanie i goto-
wość do dalszej współpracy nad pro-

jektem, co podkreśla ich zaintereso-
wanie rozwojem elektrycznej mobil-
ności w Polsce.

Chiński producent deklaruje, 
że jest gotów intensyfikować swo-
je działania, oczekując od polskie-
go rządu decyzji o dalszym rozwoju 
projektu polskiego samochodu elek-
trycznego. Firma nieoficjalnie suge-
ruje również możliwość budowy fa-
bryki baterii do samochodów elek-
trycznych w Polsce, co mogłoby jesz-
cze bardziej wzmocnić pozycję kraju 
na mapie europejskiej motoryzacji.

Źródło: businessinsider.com.pl

Chińczyk pisze list 
w sprawie Izery

„Nie ma i nigdy nie było projektu 
polskiego samochodu elektrycznego” 
Wojciech Saługa nie pozostawia wątpliwości ws. Izery

Prace obejmujące wycięcie 
drzew od Osiedla Stałego w kie-
runku północnym świadczą o roz-
poczęciu przygotowań do utwo-
rzenia tam drogi.

Dokładnie chodzi o powstawa-
nie tzw. drogi Nowoszczakowskiej, 
której istnienie ma odciążyć ulicę 

Szczakowską i uczynić ją drogą 
wewnętrzną. Nowa droga ma łą-
czyć się na rondzie, które ma także 
powstać w rejonie Chropaczówki.

Dopiero teraz, gdy prace zwią-
zane z wycinką odbywają się przy 
ulicy Grunwaldzkiej, mieszkańcy 
zauważyli skalę tego zadania. (iw)

W niedawnej rozmowie 
z Marcinem Zasadą w Ra-
diu Piekary Wojciech 
Saługa wypowiedział się 
na temat stanu projektu 
Izera, które to samochody 
miałyby być produkowane 
w Jaworznie. Poseł nie 
pozostawia wątpliwości 
– projekt nigdy nie miał 
szansy na realizację.

„Nie ma i nigdy nie było 
projektu polskiego samochodu 

elektrycznego”
Saługa nie pozostawia wątpli-

wości w sprawie powstania samo-
chodów Izery – takich wg niego 
nie będzie, a faktyczny projekt nie 
istnieje.

– Po raz kolejny trzeba powie-
dzieć mieszkańcom Śląska jak 
i kraju, że nie ma projektu pol-
skiego samochodu elektryczne-
go i nigdy go nie było. Nie wy-
szedł poza fazę kampanii wybor-
czej Prawa i Sprawiedliwości. 
Mamy za to wycięty las, i nasze, 
naszych ministrów zobowiązanie, 
żeby ta ofiara nie poszła na mar-
ne, i żeby ten teren został zago-
spodarowany, powstały tam fabry-
ki i były miejsca pracy.

Jaworznicki poseł zapowiada 
również kontrole w spółce odpo-
wiedzialnej za Izerę:

– Po drugie, istnieje spółka, 
która do tej pory przejadła pół 

miliarda zł, nie wiemy dokładnie 
na co. Potrzebny będzie audyt, 
kontrola wydatków i zobaczenie, 
gdzie dzisiaj jesteśmy.

Wg Saługi, projekt Izera był 
od początku jedynie narzędziem 
mającym służyć do wygrywania 
kolejnych wyborów przez PiS:

– Projekt był obietnicą Pra-
wa i Sprawiedliwości, próbowa-
li na tym wygrywać wybory. Już 
w tym roku miało być milion sa-
mochodów elektrycznych. Co cie-
kawe, prezydent Silbert, popiera-
ny przez Prawo i Sprawiedliwość, 
wielki zwolennik premiera Mora-
wieckiego, dalej na mrzonce Ize-
ry próbuje wygrywać wybory w Ja-
worznie – wyjaśnia poseł.

Czy rząd przygotowuje się 
do zakończenia projektu Izera?

Zapytany o potencjalne zakoń-
czenie projektu Izera, poseł Sa-
ługa po raz kolejny podkreślił, 
że na dobrą sprawę taki nigdy nie 
istniał:

– Nie ma projektu Izera, to w tej 
formie nie powstanie. Nie będzie 
polskiego elektrycznego samocho-
du. Być może będzie jakaś inna fa-
bryka, być może będzie to fabryka 
chińskich samochodów.

Co dalej z Izerą?
Jak wspomniał Saługa, jedną 

z opcji jest wybudowanie fabryki 
chińskich samochodów na terenie, 
gdzie miała powstać fabryka Ize-
ry. Podkreślił jednak, że najpierw 
zostanie sprawdzone, czym do tej 
pory zajmowała się spółka odpo-
wiedzialna za polski samochód elek-
tryczny – bo tego na dobrą sprawę 
nie wiadomo:

– Pozwólmy działać ministrom, 
ministrowi aktywów państwowych, 
pozwólmy działać osobom, któ-
re mają się tym projektem zająć. 
Musimy najpierw zobaczyć, czym 
w ogóle jest ta spółka, na co poszło 
pół miliarda złotych, ale jeżeli jest 
chiński inwestor, to warto z nim roz-
mawiać – mówił poseł.        AZ

Wycinka drzew na Osiedlu Stałym 
pod budowę Nowoszczakowskiej

Smutny widok wyciętych drzew

Ostatnio mam natłok tema-
tów. Tyle, co pisałem o za-

łożeniach strategii „Poziom wy-
żej”, a już pojawiają się wokół 
niej kolejne „kwiatki”. Plakaty 
i billboardy zostały bowiem wy-
drukowane z gramatycznym 
bykiem, bo w słowie „strategia” 
zastosowano błędną odmianę. 
Zatem wszystkie te strategicz-
ne przekazy ze strategicznym 
przesłaniem należało zrobić 
od.Nowa. I tak na każdym pla-
kacie nad dumnym wizerun-
kiem Silberta w medalionie, 
jako i święci, książęta i cesarzo-
wie czynili, widnieje błąd, spryt-
nie zamaskowany wycinanka-
mi. To pokazuje „wielką klasę” 
sportretowanego włodarza.

Nie dość, że to wszystko dzie-
je się w czasie kampanii wybor-
czej – za pieniądze podatników 
– to jeszcze z błędem. No i samo 
eksponowanie plakatów na przy-
stankach PKM-u!? Zapewne nikt 
inny w Jaworznie nie może tam 
zawisnąć prócz urzędującego 
dziś prezydenta.

A czemuż to uważam, 
że to start Silberta w kampa-
nii wyborczej? Bo… leniuszkom 

z magistratu nie chciało się zro-
bić nowego zdjęcia. Spostrze-
gawczy mieszkaniec zauważy bo-
wiem, że zdjęcie z jego wizerun-
kiem, które dominuje na środku 
plakatu, niczym medalion na or-
derze św. Jerzego jest tym sa-
mym zdjęciem, które było użyte 
w maju 2018 roku podczas sesji 
zdjęciowej i nagraniu, w którym 
Paweł Silbert ogłaszał swój start 
w wyborach samorządowych. Pa-
nie prezydencie, to nie przystoi, 
aby wykorzystywać materiały wy-
borcze z poprzedniej kampanii 
do rzekomo miejskiego programu 
dla strategii miasta. Mieliśmy się 
nie wstydzić, a jednak za jeden 
czy drugi błąd można czuć wstyd.

No, ale po owocach ich po-
znacie, więc patrzmy dalej. Użyte 
środki przekazu na temat strategii 
miasta może są i dyletanckie, ale 
samo tworzenie strategii będzie 
może lepsze? Niestety, apel prezy-
denta o spotkanie w SP 7 w spra-
wie konsultacji miejskich projek-
tów okazał się fiaskiem – przyszło 
podczas otwarcia może 2 (słownie 
dwóch) mieszkańców. Po 21 la-
tach rządów, poprzez narzucanie 
mieszkańcom jedynie słusznych 

wizji, wielu mieszkańców pewnie 
uznało to za bezsensowne. Co się 
dziwić, skoro często zdarzało się, 
że jakiś mieszkaniec ze spotkania 
z prezydentem wychodził obrażo-
ny. I najwidoczniej już nikt z nim 
nie chce rozmawiać.

Spędziłem trzy godziny w SP 
7, gdzie kilkudziesięciu pracow-
ników miejskich instytucji i urzę-
dów czekało na mieszkańców. 
O godzinie startu kampanii „Po-
ziom wyżej” zwykłych miesz-
kańców było może dwóch. Resz-
ta to radni i kandydaci. Wygląda 
na to, że ogromne koszty z kasy 
miejskiej znów poszły na mar-
ne. No i wyobraźcie sobie, jak 
wkurzeni byli urzędnicy, którzy 
musieli brać w tym udział. Para 
w gwizdek i zamiast sprzątać 
w domu, czy bawić się z dzieć-
mi, wszyscy stracili 3 godziny 
w oczekiwaniu na mieszkańców, 
których de facto nie było. Jedno 
co dobre dla urzędników to fakt, 
że wybiorą sobie godziny i jakiś 
dzień wolnego w tygodniu wpad-
nie. To wszystko ujawnia patolo-
gię, jak włodarze nieracjonalnie 
wykorzystują urzędniczy aparat.

Franciszek Matysik

48 dni przed wyborami Pa-
weł Silbert (62 lata) ogłosił 

start w wyborach samorządowych 
na stanowisko prezydenta miasta 
Jaworzna. Tym samym stał się 
trzecim oficjalnym kandydatem 
w wyborach na prezydenta razem 
z Łukaszem Jamrozikiem (38 lat) 
i Michałem Kirkerem (31 lat).

Paweł Silbert startuje z listy 
komitetu Jaworzno Moje Miasto. 
W swoim komunikacie opublikowa-
nym w serwisie Facebook napisał:

– W tych wyborach niezwykle 
ważne będzie, byśmy wspólnie za-
troszczyli się o naszą przyszłość i sku-
pili się na potrzebach i wyzwaniach 
przed jakimi staje dziś nasze miasto.

Paweł Silbert określa się jako 
bezpartyjny i niezależny prezydent. 
Nie wspomina ani słowem o popar-

ciu Prawa i Sprawiedliwości, któ-
re otrzymywał w poprzednich wy-
borach. Najbliższe dni pokażą, czy 
w tym roku uzyska wsparcie tej po-
litycznej partii.

Komunikacyjny problem
Do publikacji tego komunikatu 

prezydent wykorzystał ten sam pro-
fil, który miesiąc temu sponsorowa-
ła Gmina Miasta Jaworzna. To ro-
dzi pytanie na temat przejrzysto-
ści finansowania kampanii wybor-
czej. Raz rzecznik miasta odpowia-
da, że to publiczny profil, a teraz ten 
sam publiczny profil administrowa-
ny przez urzędników służy jako no-
śnik materiału wyborczego Komite-
tu Wyborczego Jaworzno Moje Mia-
sto. Czekamy na odpowiedzi urzędu 
w tej sprawie.         (iw)
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kolejne spotkanie z Michałem Kirkerem odbędzie się 22 lutego

OGŁOSZENIE

Minister aktywów 
państwowych od-
wołał wszystkich 

członków rady nadzorczej 
Południowego Koncer-
nu Węglowego i powo-
łał w ich miejsce nowych 
przedstawicieli Skarbu 
Państwa. W nadzorze spół-
ki górniczej z Jaworzna 
znaleźli się też mieszkańcy 
naszego miasta.

Wśród odwołanych są 
Waldemar Wiązowski 
(przewodniczący), Janusz 
Smoliło (wiceprzewodni-
czący), Jerzy Wróbel (sekre-
tarz), Dawid Korzeniewski
oraz Grzegorz Wacławek.

Ich miejsca zajęli 16 lu-
tego: Stanisław Tokarski, 
Bogusława Gnela, Ma-
riusz Mandat, Tomasz Ku-
sio i Paweł Gniadek.

Stanisław Tokarski i Pa-
weł Gniadek są jaworznia-
nami, przed laty związany-

Zmiany w Południowym 
Koncernie Węglowym SA. Cała 
rada nadzorcza kopalni odwołana

mi z Południowym Koncer-
nem Energetycznym (obec-
nie: Tauron Wytwarzanie) 
i Grupą Tauron.

Stanisław Tokarski jest 
doktorem habilitowanym 
inżynierem i profesorem 
GIG, był m.in. wicepreze-
sem Tauron Polska Energia 
i prezesem Tauron Wytwa-
rzanie.

Paweł Gniadek, ekonomi-
sta, odpowiadał przez wiele 

lat m.in. za relacje z inwe-
storami w Tauronie.

Na pierwszym posiedze-
niu rada nadzorcza w no-
wym składzie wybierze 
przewodniczącego, zastęp-
cę i sekretarza.

W skład Południowe-
go Koncernu Węglowego 
wchodzą trzy kopanie: So-
bieski w Jaworznie, Janina 
w Libiążu i Brzeszcze.

(iw)

Stanisław Tokarski i Paweł Gniadek

Wyg ląda  na  to , 
że Filip Szatanik, 
rzecznik prezy-

denta Pawła Silberta, nieco 
pogubił się w swojej poli-
tycznej działalności. Re-
prezentując interesy pre-
zydenta Jaworzna zwią-
zanego z PiS, wychwala 
działania i projekty Platfor-
my Obywatelskiej. Widać 
to po tym, jak angażuje się 
politycznie w Krakowie, 
pracując jednocześnie dla 
Jaworzna.

To nie pierwszy raz, gdy 
Filip Szatanik zatrudniony 
w Urzędzie Miejskim w Ja-
worznie, wywołuje wokół 
siebie i swojego szefa kon-
trowersje. W ubiegłym roku 
w Krakowie (mieście, z któ-
rym związany jest Szatanik) 
wybuchła afera z rzekomym 
wynajmowaniem przez niego 
troli komentujących wskaza-
ne przez niego profile w me-
diach społecznościowych. 
Wtedy spółka Kraków5020, 
w której był rzecznikiem, na-
tychmiast rozwiązała z nim 
umowę o pracę. Nie przeszko-
dziło to Pawłowi Silbertowi
na zatrudnienie go w Urzę-
dzie Miejskim w Jaworznie.

Nie jest tajemnicą, że Fi-
lip Szatanik jest bardzo ak-
tywny w mediach społecz-
nościowych i w życiu poli-
tycznym Krakowa. Notabene 
wielu mieszkańców Krakowa 
jest zdania, że Jaworzno to tyl-
ko chwilowy przystanek i ma-
rzy mu się powrót do swojego 
macierzystego miasta.

Po której stronie 
jest rzecznik Jaworzna?

W tym tygodniu rzecz-
nik Pawła Silberta zabrał 
głos w toczącej się kampa-
nii samorządowej w Krako-
wie i krytykuje obecne wła-
dze województwa z PiS-u, 
wychwalając dokonania PO.

– Brak jakichkolwiek wła-
snych, autorskich działań pro-
gramowych i projektowych, 
poza fatalnie ocenianymi 
Igrzyskami Europejskimi (…). 
Wszystkie pozostałe działania 
i projekty to dzieło koalicji PO-
-PSL, która rządziła Małopol-
ską do 2018 r. (…) Bo Mało-
polsce przypadł w udziale po-
lityczny nadzór Beaty Szydło, 
najwierniejszy, niepodejmują-
cy wyzwań i poważnych pro-
jektów – pisze na łamach „Ga-
zety Wyborczej” Filip Szatanik.

Nie zostawia też suchej 
nitki na urzędzie marszał-
kowskim, w którym jeszcze 

niedawno pracował. Co na 
taką otwartą krytykę PiS-u 
jego obecny szef Paweł Sil-
bert? Przecież raptem kil-
ka tygodni temu prezydent 
Jaworzna wychwalał Mate-
usza Morawieckiego i jego 
rząd. Brał udział w kampanii 
wyborczej prezydenta An-
drzeja Dudy i bezpardono-
wo atakował Donalda Tuska.

Czy jaworznickie władze 
dosięga rozdwojenie jaźni? 
Prezydent otwarcie popiera 
PiS, jego rzecznik wręcz od-
wrotnie.

Czy Filip Szatanik po roz-
staniu z Jaworznem, zacznie 
krytykować urząd, w którym 
pracował? Dokładnie tak, 
jak robi to w Krakowie?

Przysłowie polskie mówi: 
Pokorne cielę dwie matki 
ssie.

(iw)

Zamyślony Filip Szatanik

Michał Kirker zaprasza mieszkańców 
na spotkanie na Osiedlu Stałym

Michał Kirker zaprasza mieszkańców na kolejną odsłonę 
spotkań „Porozmawiajmy o Jaworznie”. Tym razem miejsce 
wydarzenia to Osiedle Stałe.
Spotkanie, które organizuje Kirker, będzie ósmą tego typu inicjatywą. Poprzednie 
odbyły się w różnych lokalizacjach: Podłęże, Bory, Dąbrowa Narodowa, 
Szczakowa, Byczyna, Niedzieliska i Jeleń.

Kolejne zebranie mieszkańców planowane jest w hotelu „Dalia”, 
który znajduje się na ulicy Grunwaldzkiej 285 na Osiedlu Stałym w Jaworznie. 

Odbędzie się ono 22 lutego (czwartek) o 17:30.

Michał Kirker jest znany z tego, że ceni sobie bezpośredni kontakt z mieszkańcami 
i otwarcie dyskutuje na tematy dotyczące ich dzielnic, słuchając o ich problemach 
oraz sugestiach dotyczących zmian w Jaworznie.

ZAPRASZAMY

DOPORADNI DIETETYCZNEJ
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I N F O R M A T O R
P O L I C J A

Komenda Miejska, ul. Narutowicza 1 ......................................... tel. 997, 47 85-25-255

S T R A Ż  P O Ż A R N A

Komenda Miejska, ul. Krakowska 22 ...........................................tel. 998, 32 751-87-10

S T R A Ż  M I E J S K A
Straż Miejska – Plac Górników 5 ...................................................tel. 986, 32 618-16-18

P O G O T O W I A
Numer alarmowy .....................................................................................................tel. 112
Pogotowie ratunkowe, ul. Chełmońskiego 28..................................................... tel. 999
Pogotowie gazowe, Jaworzno, ul. Matejki 33 ..................................................... tel. 992
Pogotowie energetyczne, ul. Wojska Polskiego 2 .............................................. tel. 991
Pogotowie wodociągowe, ul. Św. Wojciecha 34 ................................................. tel. 994
Pogotowie ciepłownicze, Al. Tysiąclecia 7 .......................................................... tel. 993
Powiatowe Centrum Zarządzania Kryzysowego, ul. Krakowska 22 ....tel. 32 61-81-890

U R Z Ę D Y
Urząd Miejski ul. Grunwaldzka 33 – centrala...................................... tel. 32 618-15-00
strona internetowa:  ..............................................................................www.jaworzno.pl
Miejski Rzecznik Konsumentów – Plac Górników 5 ........................... tel. 32 61-81-777
Urząd Skarbowy, ul. Grunwaldzka 274 ................................................tel. 32 616-54-94
Powiatowy Urząd Pracy Jaworzno, ul. Północna 9b .......................... tel. 32 618-19-00
Poczta Główna, ul. Pocztowa 9 .............................................................tel. 32 616-38-32
Prokuratura Rejonowa, ul. Inwalidów Wojennych 5...........................tel. 32 615-57-01
Sąd Rejonowy, ul. Grunwaldzka 28 ..................................................... tel. 32 758-62-00
Infolinia ZUS ........................................................................................... tel. 22 560 16 00

Z D R O W I E
Szpital Miejski, ul. Chełmońskiego 28 ........................ tel. 32 616-44-82, 32 317 45 11

M I E J S K I E  I N S T Y T U C J E
Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Rynek Główny 17 ...........................tel. 32 751-91-92
Biblioteka Pedagogiczna .......................................................................tel. 32 616-26-95
Muzeum Miasta Jaworzna, ul. Pocztowa 5.......................................... tel. 32 618-19-50
Miejskie Centrum Kultury i Sportu, ul. Grunwaldzka 80 ...................tel. 32 745-10-30
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej (MOPS), ul. Północna 9b ....... tel. 32 618-18-40

S P O Ł E C Z N E  I N S T Y T U C J E
Hospicjum, ul. Górniczej 30, od 8.00 do 16.00 .................................. tel. 32 616 -74-44 
Hospicjum 24h/dobę domowe ............................................................. tel. 601-51-91-02

S P O T K A N I A  A A
Obecnie wszystkie mitingi AA na terenie Jaworzna odbywają się na ul. Św. M. Kolbego 
5 (salka przy kościele na Osiedlu Stałym) w każdy wtorek o godzinie 18.15, środę godz. 
18.00 i sobotę godz. 17.00. 

Serwis informacyjny

Numer zamknięto 20 lutego 2024 r.

OGŁOSZENIA

„KORONA” Lelko J an 

t el/ f ax 32/  616 35 98,  502 298 696

32/D/11

t el.  32/ 615 04 15

31/D/1133/D/11

Zakład Pogrzebowy Misja 
Jaworzno ul. Sławkowska 16a 

tel. 32/ 616 22 68, 032/ 751 95 92

Czynne całą dobę, bezpłatna kaplica pożegnalna

31/D/11

OGŁOSZENIE

173/p/15

NrNr11

Jaworznicki ze-
spół Synth Es-

thetics, troszecz-
kę też wołomiński, 
zaprezentował się 
na scenie ATElier 
Kultury w koncer-
cie walentynko-
wym. 

Działo się oczy-
wista 14 lutego. Mu-
zycy zagrali utwory 
z debiutanckiej płyty 
„Breakthrough”. Wy-
daje się, że nic prost-
szego niż dobrać re-
pertuar do koncer-
tu walentynkowego, 
musi być o miłości 
i basta. Wielkich więc 
perturbacji w tej ma-
terii pewnie nie było. 
– Oczywiście każdy 
z nas chciał troszkę 
w inną stronę, jak 
to zawsze bywa – 
mówi Tomasz Pieprz-
ny, Synth Esthetics – 
ale osiągnęliśmy pe-
wien kompromis. 
Usłyszymy nasz au-
torski materiał z de-
biutanckiej płyty. Bę-

dzie tylko i wyłącznie 
o miłości.

Kompozytorem 
i autorem tekstów 
jest pan Tomasz, któ-
ry szczególną sym-
patią darzy muzykę 
lat 80., stanowi ona 
dla niego wyśmieni-
tą inspirację. W par-
tii saksofonu zapre-
zentował się Bartosz 
Banasik. Zespół two-
rzą też panie – ja-
worznianka Brigit-
ta „Bibs” Wierzbik 

i Nali Roka z rze-
czonego Wołomina. 
O paniach pisze się, 
że to charyzmatycz-
ne artystki, co też 
umiejętnie uzasad-
niono. – To taka wo-
kalistka – mówi pani 
Nali – która potrafi 
porwać tłum.

Tak też się zespo-
łowi udało. Publika 
w doskonałych wa-
lentynkowych nastro-
jach przyjęła artystów 
gromkimi brawami. 

Materiał z debiutanc-
kiej płyty zespołu wy-
raźnie przypadł pu-
blice do gustu. Skoro 
nazwa zespołu jest 
po angielsku, tak jak 
tytuł pierwszej pły-
ty i jak teksty piose-
nek, to można przy-
puszczać, że muzycy 
mają ambitne plany 
zaistnienia na zagra-
nicznym muzycznym 
rynku.

– Powód jest bar-
dzo prozaiczny – 

Koncert walentynkowy zespołu Synth Esthetics

Na scenie Tomasz Pieprzny i Brigitta „Bibs” Wierzbik

Urząd Miejski 
w Jaworznie za-

prezentował nowy 
model JBO na 2025 
rok. Nowa propozy-
cja zakłada możli-
wość ubiegania się 
o finansowanie 15 
różnych projektów, 
zarówno inwesty-
cyjnych jak i niein-
westycyjnych, z puli 
3,75 mln zł, gdzie 
maksymalna kwota 
na pojedyncze za-
danie wynosi 250 
tys. zł.

Jest to zmiana 
w stosunku do po-
przednich edycji Ja-
worznickiego Budże-
tu Obywatelskiego, 
która umożliwia re-
alizację większej licz-
by projektów, w tym 
także na cele nieinwe-
stycyjne oraz na ulep-
szenie już istniejących 
obiektów. Termin 
na zgłaszanie projek-
tów oraz na głoso-

wanie pozostaje bez 
zmian i wynosi 21 dni.

Tak jak w po-
przednich latach, 
mieszkańcy będą 
mogli głosować za-
równo online, jak 
i za pomocą papie-
rowych kart do gło-
sowan ia ,  p r zy 
czym każdy upraw-
niony będzie miał 
możliwość wspar-
cia dwóch projek-
tów. Dla głosowa-
nia tradycyjnego 
przewidziano jed-
no miejsce – urnę 
w Urzędzie Miej-
skim w Jaworznie, 
przy ulicy Grun-
waldzkiej 33.

Nowością  jes t 
ograniczenie do jed-
nej osoby jako autora 
propozycji projektu, 
bez potrzeby wska-
zywania współtwór-
cy. Możliwość zgła-
szania uwag i pro-
pozycji dotyczących 
nowego modelu JBO 
jest otwarta do 23 lu-
tego 2024 r., za po-
średnictwem e-ma-
ila jbo@um.jaworz-
no.pl lub osobiście 
w urzędzie miejskim. 
Prezentacja ostatecz-
nej wersji modelu 
JBO na 2025 rok od-
będzie się 29 lutego 
2024 r.

AZ

mówi pan Tomasz – 
mianowicie nasz ję-
zyk ojczysty jest tak 
wdzięcznym i rozbu-
dowanym językiem, 
że łatwo jest popełnić 
tekst, mówiąc brzyd-
ko „tani”, a że tek-
ściarzem jestem ja, 
to wolałem nie ryzy-
kować. Jakoś angiel-
ski więcej przyjmuje, 
poza tym to kwestia 
tego, czego słucha-
łem od najmłodszych 
lat, a to były zespoły, 
które zawsze śpiewa-
ły po angielsku i też 
tak chcę.

Wymyśliliśmy, jak 
nam się wydało aku-
ratną, nazwę zespołu 
– „Najzupełniej mili 
muzycy”. Aplauzu 
u artystów nie wy-
wołał, uznano, że bez 
polotu. Póki co więc 
karierę na muzycz-
nych rynkach będzie 
robił godzien zapa-
miętania Synth Es-
thetics.

Ela Bigas

JBO 2025 – nowy model kolejnego 
budżetu obywatelskiego
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Szczakowianka działa od 1923 roku 

Warto było wy-
brać się 15 lute-
go na spotkanie 

z autorką książki „Obrazy 
tamtych dni”. Spotkanie 
z Marią Kocot odbyło się 
w MCKiS-ie o bardzo nie-
typowej porze 13.30. Przy-
biegłam niemalże w ostat-
niej chwili.

Książki Marii Kocot lubię: 
„Popiół i róże”, „Lokator”, 
„Grzesznicy”, „Kolaborant-
ka”. Wszystkie jej powieści 
obudowane są wątkami hi-
storycznymi. Czas nieodle-
gły: II wojna światowa. Pisar-
ka słucha opowieści z daw-
nych lat i przenosi fakty 
do tekstu, wpisując je w ży-
ciu fikcyjnych bohaterów. 
Rozmawia z ludźmi, ufają 
jej – ma talent do słuchania, 
otwartość i szczerość – wsłu-
chuje się w ich relacje. Jesz-
cze jest kogo słuchać, jesz-
cze wspomnienia żyją w ko-
lejnych pokoleniach. Sięga 
też do dokumentów, przeży-
wa tragiczne losy ludzi z lat 
okupacji. Wymyśla abstrak-
cyjną postać tak sugestyw-
nie, że kiedy czyta się jej 
książki to łzy płyną i dzięk-
czynny hymn, że los nam 
oszczędził tragicznych wo-
jennych doświadczeń. Opi-
sane wydarzenia rozgrywa-
ją się np. w Berlinie, w By-
tomiu, w Bukownie, w Ol-
kuszu.... Jest też Jaworzno 
z Borowcem, który uważał 
się za medium.

Kiedy dowiedziałam się 
o spotkaniu z autorką, mia-
łam przeczytane tylko 60 
stron z jej najnowszej książ-
ki pt. „Obrazy tamtych dni”. 
Rozciekawia losem Natalii 
Bieleckiej, hrabianki, która 
posłuszna stryjowi ma kon-
tynuować jego profesję, zo-
stać lekarką. A talent ma ar-
tystki. Powieść zaczyna się 
prologiem, w nim widzimy 
Natalię jako malarkę portre-
tów Cyganów w Auschwitz.

Autorka na spotkaniu in-
teresująco opowiedziała, jak 
komponowała powieść, po-
kazując historyczne plansze 
tamtego czasu. Np. praw-
dziwą autorkę portretów 
Cyganów, i kilka zdań o jej 
losie. Tak omówiła wybrane 
wątki z powieści.

A potem ciekawa rozmo-
wa z czytelnikami. Słucha-
cze to klub seniora, wierne 
czytelniczki powieści Marii 
Kocot. Było serdecznie i au-

tentycznie: autor-czytelnik. 
Taki czytelnik, który z nie-
cierpliwością czeka na ko-
lejną książką pisarki. Sens 
pisania, to nie tylko reali-
zowanie pasji, to także sa-
tysfakcja z tego, że książ-
ki mają odbiorców. Radość 
z pisania podwójna.

Rozmawiałam z autorką 
o jej książkach, chwilę tyl-
ko, bo już kolejka po auto-
grafy czekała. Jej powieści 
mają taki szlachetny funda-
ment: miłość, serce źródło 
wszelkiego dobra. Nasuwa 
mi się analogia do twórczo-
ści Edelmana „I była miłość 
w getcie”. On był świadkiem, 
że wśród dramatycznych 
zdarzeń, potrafiły rodzić się 
uczucia. Pisarka mówiła:

– Ten ból, który dźwiga hi-

storia, wciąż porusza mnie 

do głębi. Wciąż zadaje so-

bie pytanie, jak to możliwe, 

że w tak niedalekiej przeszło-

ści, w samym sercu cywilizo-

wanej Europy doszło do tak 

makabrycznego ludobój-

stwa? Co sprawiło, że świat 

nagle zalała ciemność? Czy 

zwykli ludzie, zwykli Niem-

cy, ojcowie, synowie i bracia 

nagle stracili serce? Czy też 

może stali się częścią jakiejś 

niezrozumianej machiny… 

Odpowiedzi poszukiwałam 

w swoim opowiadaniu Mi-

łość na planecie Auschwitz…

Maria Kocot jest doktorem 
nauk ekonomicznych pracuje 
w Uniwersytecie Ekonomicz-
nym w Katowicach. Wszech-
stronne zainteresowania: lite-
ratura, sztuka, kultura, poezja 
(pisze też wiersze), i niewąt-
pliwie talent literacki, nie uła-
twiły jej podjęcia decyzji, jaką 
drogę zawodową w życiu wy-
brać. Humanistyka, czy nauki 
ścisłe? Aż dziw, że przy jej ro-
mantycznej, wzruszeniowej 
duszy zwyciężyła w wyborze 
zawodu ekonomia. Jednak 
matematycznych zawiłości 

Szczakowianka Ja-
worzno opublikowa-
ła w mediach spo-

łecznościowych nagranie, 
w którym przedstawicie-
le zarządu odnoszą się 
do obecnej sytuacji w klu-
bie. Zostały poruszone 
tematy prawne, związane 
ze zmianą władz, ale rów-
nież te sportowe, zarówno 
dotyczące pierwszej dru-
żyny, jak i akademii klubu.

Na początek prezes klu-
bu odniosła się do zmia-
ny władz, nieakceptowanej 
przez poprzedni zarząd.

– 18 stycznia odbyło się 
nadzwyczajne walne zgro-
madzenie członków zarządu 
Szczakowianki. Podczas tego 
zgromadzenia zostały zmie-
nione ograny stowarzysze-
nia, w tym zmienił się skład 
członków zarządu – mówi 
Paula Majcher-Guzik, nowa 
prezes zarządu Szczako-
wianki. – Mając na uwadze 
medialne doniesienie chce-
my zaznaczyć, że zgodnie 
z art. 8 Ustawy o Krajowym 
Rejestrze Sądowym, Sąd Re-
jonowy Katowice-Wschód 
zarejestrował i zalegalizo-
wał nowych członków zarzą-
du. Rejestr jest jawny, każdy 
może zapoznać się ze zmia-
nami – wyjaśnia prezes. Maj-
cher-Guzik skomentowała 
również pojawienie się listy 

rzekomo nowo przyjętych 
w dniu walnego zgroma-
dzenia członków. Poinfor-
mowała również o podjęciu 
kroków prawnych w związ-
ku z upublicznieniem da-
nych osobowych członków 
stowarzyszenia.

– W mediach pojawiła się 
również lista, która miałaby 
wskazywać członków, któ-
rzy rzekomo zostali przyję-
ci w dniu nadzwyczajnego 
walnego zgromadzenia. Pra-
gnę zaznaczyć, że ta lista po-
twierdzała jedynie, kto doko-
nał wpłat w dniu zgromadze-
nia, oraz kto był uprawniony 
do głosu, ponieważ wszyscy 
członkowie zwyczajni zosta-
li wprowadzeni uchwałami 
przez poprzedni zarząd.

– Co do kwestii upublicz-
nienia list z danymi osobo-
wymi, mamy tutaj przepisy 
z art. 6 RODO, które wska-
zują na to, że nieznany jest 
cel przetwarzania tych da-
nych osobowych, a na li-
stach były wskazane imio-
na i nazwiska członków sto-
warzyszenia. Dlatego pod-
jęliśmy odpowiednie kroki 
prawne w tym zakresie.

Prezes poinformowała 
dodatkowo, że obecnie nie 
przedstawiono nowemu za-
rządowi dokumentów, które 
miałyby wpłynąć do proku-
ratury w związku ze sprawą 
zmiany zarządu.

– Nie zostały nam ukaza-
ne żadne treści, które miały-
by wpłynąć do prokuratury. 

Ponadto nie zostało wskaza-
ne, kto miałby popełnić jakiś 
czyn i z czym ten czyn miałby 
się wiązać. Mając na wzglę-
dzie powyższe, zgodnie z art. 
23 i 24 Kodeksu cywilnego, 
prosimy o nienaruszanie ja-
kichkolwiek dóbr osobistych 
klubu oraz aktualnych człon-
ków zarządu.

Poruszony został również 
temat kwestii sportowych, 
gdzie głos zabrał kapitan I 
drużyny i wiceprezes zarzą-
du, Marcin Smarzyński. Za-
powiedział zmiany w sztabie 
szkoleniowym, które mają 
być wkrótce ujawnione.

– Obecnie trenujemy 
w 24-osobowym składzie, 
pod okiem 4 członków szta-
bu szkoleniowego, któ-

rych sylwetki przybliżymy 
w najbliższym tygodniu. 
Są to pierwszy trener, jego 
asystent, trener bramka-
rzy i analityk. Rozmawiamy 
również z fizjoterapeutami, 
których chcielibyśmy dołą-
czyć do sztabu.

Smarzyński mówił rów-
nież o kadrze pierwszej dru-
żyny. Zapowiedział, że nie 
należy spodziewać się du-
żych zmian.

– Nie przewidujemy więk-
szych roszad, będą to zmia-
ny kosmetyczne, typu 1, 2, 
może 3 osoby. Jesteśmy też 
na etapie rozmów z zawod-
nikiem z wyższej ligi, który 
rozwiązałby wiele proble-
mów sportowych. Testuje-
my również do końca przy-
szłego tygodnia 5-6 piłka-
rzy, po czym wykrystalizu-
je nam się kadra na zbli-
żającą się rundę, w której 
za zadanie mamy utrzymać 
się w obecnej lidze reorga-
nizacyjnej, aby w przyszłej 
móc wziąć udział w 1. lidze 
śląskiej.

Dominik Zaborowski, 
członek zarządu klubu, mó-
wił o drużynach młodzieżo-
wych klubu. Podkreślił, że te 
są jednym z filarów klubu 
i zarządowi zależy na ich 
mocnym rozwoju.

– Jednym z pierwszych 
działań, które zamierzamy 

podjąć, będzie wdrożenie do-
datkowych jednostek trenin-
gowych dla dzieci i dla mło-
dzieży, którzy trenują w aka-
demii klubu. Będą to jednost-
ki z zakresu motoryki oraz 
treningi bramkarskie.

Zaborowski odniósł się 
do zarzutów, jakoby zmia-
na władzy w klubie była 
spowodowana chęcią za-
robku. Członek zarządu po-
informował, że funkcje, któ-
re pełni zarząd są funkcja-
mi społecznymi. Mówił rów-
nież o motywach, które stały 
za przeprowadzeniem zmia-
ny zarządu.

– Padały słowa, że ro-
bimy to w celach zarobko-
wych. Chciałbym temu za-
przeczyć. Zgodnie ze sta-
tutem, wszystkie funkcje, 
które pełnimy, są funkcjami 
społecznymi. Zależy nam 
na tym, aby rozwijać klub 
w jak najlepszą stronę i po-
kazać, że możemy zrobić 
coś więcej, niż do tej pory.

– Intencjami, które kiero-
wały nami do wprowadzenia 
zmian, było to, że chcieli-
śmy poprawić ogólne funk-
cjonowanie klubu i zarzą-
dzanie klubem. Poziom 
sportowy był utrzymany 
na najwyższym poziomie, 
natomiast poziom organi-
zacyjny był daleki od ideału.

AZ

Szczakowianka o zmianach w zarządzie i celach na najbliższą rundę

Spotkanie z pisarką Marią Kocot
w jej powieściach nie ma. Jest 
poezja, na przykład zwrotka 
z wiersza „Znad ciemnej rze-
ki” Leopolda Staffa:
Bo coś w szaleństwach jest 

młodości,

Wśród lotu, wichru, skrzydeł 

szumu,

Co jest mądrzejsze 

od mądrości

I rozumniejsze od rozumu

Książki Marii Kocot są ta-
kie jak ona, promieniujące 
emocją, wzruszeniem, sza-
cunkiem dla bohaterów, któ-
rzy dzielnie przeciwstawia-
ją się złu. Oczywiście płacą 
wysoką cenę: ból, upokorze-
nie. Wszystko to pokonują 
siłą charakteru.

Autorka lubi ludzi, to wy-
raziście widziałam na tym 
spotkaniu; radość z nas, 
słuchaczy jej prelekcji. Taka 
akceptacja i serdeczność, 
ma pewnie umocowanie 
także w szczęśliwym życiu 
osobistym pisarki. Zawód, 
w którym się świetnie re-
alizuje, szczęśliwe małżeń-
stwo (wspominała o mężu, 
jak wiele jej pomaga) i trój-
ka dzieci. Kocha życie takie 
intensywne, rodzina, praca 
nauczyciela akademickie-
go, pisanie prac naukowych 
i pisanie beletrystyki.

Autorka mówiła na spo-
tkaniu, że lubi samotność, 
spacery po lesie, wtedy rodzi 
się fabuła jej książki. Dwie, 
trzy godziny wygospodaro-

wane z codziennych koniecz-
ności i pisanie, koncentracja 
przy tworzeniu życia bohate-
rów powieści. – Najpiękniej 

pisze się sercem, ukradkiem 

nocami, z dala od ludzkich 

spojrzeń, często po to by roz-

liczyć się ze swoimi myślami, 

zastanowić nad historią… 
A rola męża? – oczywiście 
godna pochwały, zrobienie 
kawy i dbanie, aby wtedy nikt 
nie przeszkadzał.

Jej książki to wzruszenie, 
wiara w człowieka, piętno-
wanie zła, analiza postaw 
ludzkich, nadzieja na po-
konanie przeciwności. Jej 
książki dają siłę, leczą rany 
w trudnym czasie, kiedy ży-
cie nas nie oszczędza, kie-
dy „łatwo się skaleczyć każ-
dym z nas, jak kawałkiem 
stłuczonego szkła”. Ten 
wers autorka zaczerpnę-
ła od Pawlikowskiej-Jasno-
rzewskiej. Nie ma losu bez 
pokaleczeń, jej bohatero-
wie dźwigają bagaż pozna-
wania ludzi i rozczarowań, 
doświadczają ludzi dobrych 
i złych.

Miałam piękne popołu-
dnie, spotkałam pisarkę, 
którą się zafascynowałam. 
Płomienną pisarkę. Kto 
chce rozpalać innych, sam 
musi mieć w sobie ten blask 
świetlisty. Norwidowski dia-
ment. I tak Maria Kocot, nas 
swoich czytelników rozpala 
stronicami swoich książek. 

 Barbara Sikora
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do końca 2025 roku ma powstać fabryka Izery

Z perspektywy:Z perspektywy: Po nas choćby potop*)

Najnowocześniejsza 
myjnia w Jaworznie

• program lojalnościowy dla stałych klientów 
• promocje i rabaty
• wygodna obsługa dla firm.
• oferta specjalna dla członków Jaworznickiej 

Izby Gospodarczej

ul. Jana Kantego Steczkowskiego 8 Znajdź Nas 
na facebooku

Prezydent pyta mieszkań-
ców o ich opinie, więc 
w dobrym tonie jest nie 

pozostawiać pana Silberta bez 
odpowiedzi. Ciekawe zatem 
kiedy w końcu dowiemy się, 
jak to naprawdę jest ze zmia-
nami klimatycznymi? Ile w tym 
wszystkim polityki, a ile wynika 
z rzetelnie przeprowadzonych 
i zweryfikowanych badań na-
ukowych? Najpierw zachęcam 
jednak czytelników do przeczy-
tania artykułu w internecie pod 
niniejszym linkiem https://wia-
domosci.wp.pl/europa-zamar-
znie-niemcy-nie-daja-nadziei-
-6995552317840032a, który mnie 
bardzo zaskoczył. A co wy o tym 
sądzą?

Moim zdaniem prezydent nie ro-
zumie istoty zmian klimatycznych. 
Świadomie więc lub nieświadomie 
podważa osiągnięcia nauki i powiela 
dezinformację w tej sprawie. Szkoda, 
że mieszkańcy nie mają prawa głosu 
na sesji, bo chętnie wygłosiłbym na-
wet kilkugodzinny wykład kształtują-
cy postawę światopoglądową prezy-
denta. Bo temat jest bardzo obszer-
ny i niemożliwością jest wyczerpać 
go w kilku zdaniach. To nie jest tak, 
że raptem wykonano badania cyrku-
lacji AMOC (prądy wodne znane jako 
AMOC – Atlantic Meridional Over-
turning Circulation, które determinu-
ją światową pogodę, przemieszcza-
jąc ogromne ilości ciepłej lub zim-
nej wody po całym globie) i przyjdzie 
do Europy, zimno cofając zmiany 
klimatyczne. To właśnie zmiany kli-
matyczne i globalne ocieplenie jest 
tego skutkiem, a o temacie tym pi-
sze się na świecie od co najmniej 
20 lat. Mając głos na sesji, pokazał-
bym prezydentowi rzetelne i wiary-
godne, nie tylko badania, ale także 
wieloletnie pomiary. Powiedziałbym 
także o swoich osobistych doświad-
czeniach z Atlantykiem. Oceanem, 
przez który po raz pierwszy płyną-
łem 22 lata temu. Przez ostatnie 7 

lat, w drodze do Ameryki Południo-
wej, przepływam go 6 razy rocznie 
w różnych porach roku. Powiedział-
bym, jak bardzo zmieniła się tempe-
ratura powierzchniowa i jak bardzo 
granica ciepła przesunęła się na pół-
noc. Przez te wszystkie lata perso-
nalnie jesteśmy świadkami słabnące-
go ciepłego prądu zatokowego. Jego 
zatrzymanie będzie miało katastro-
falne skutki. Jak bardzo? Na pewno 
poważniejsze niż obecnie jest to opi-
sywane. Właśnie naukowcy bardzo 
ostrożnie ferują wyroki, aby nie siać 
zbyt wcześnie paniki.

Opowiedziałbym także o rozpra-
wie noblowskiej prof. W. Nordhausa, 
który już 6 lat temu został uhonoro-
wany Nagrodą Nobla za stworzenie 
modelu matematycznego, opisujące 
dynamiczne zmiany klimatu. Słusz-
nie wyliczył, że poziom globalnego 
ocieplenia o 1,5°C jest niemożliwy 
do osiągnięcia i osiągnie on war-
tość pomiędzy 3,5 a 5°C. Ze wszyst-
kimi negatywnymi tego skutkami. 
Bo poziom 1,5°C osiągniemy już 
niedługo, szybciej niż jeszcze 20 lat 
temu przewidywano. I jest to udo-
wodnione na podstawie pomiarów 
prowadzonych od kilkudziesięciu lat. 
A funkcja go wyznaczająca nazywa 
się trend. Jakby noblista okazał się 
mało wiarygodnym źródłem infor-
macji, porozmawialibyśmy o szere-
gu pomiarów wykonywanych przez 
najlepsze jednostki naukowe świa-
ta na czele z NASA. Powiedziałbym, 
że 90 proc. zjawiska globalnego 
ocieplenia dotyczy oceanów. Że tyl-
ko przez ostatnie 24 lata zakumulo-
wana nadwyżka energii to 180 zet-
tadżuli (Zetta = 1021). Energia, któ-
ra zapewniłaby Polsce energię elek-
tryczną na ponad 200 tys. lat, gdy hi-
storia naszej energetyki ma niewiele 
ponad 100 lat. Moglibyśmy także po-
rozmawiać o konce ntracji CO2 w at-
mosferze. Gdzie przez ostatnie 800 
tys. lat poziom nigdy nie przekroczył 
300 ppm. Wystarczyły jedynie 100 
lat spalania paliw kopalnych, aby po-

ziom ten wzrósł do 423 ppm (https://
climate.nasa.gov/vital-signs/carbon-
-dioxide/).

Po części staram się zrozumieć 
taką postawę prezydenta. Zbliżają się 
wybory, a prezydent bardzo potrze-
buje poparcia „węglowej” Solidarno-
ści. To właśnie najwyżsi rangą dzia-
łacze związkowi, współpracują z fun-
dacją CLINTEL, która od lat podważa 
osiągnięcia nauki i dowody nauko-
we. Od lat powiela dezinformację, 
wspierając lobby przemysłu wydo-
bywczego. A przyjacielskie uściski 
i piątki z całą „śmietanką” zobo-
wiązują. Tylko gdzie w tym wszyst-
kim jest dobro mieszkańców i bez-
pieczna przyszłość naszych dzieci? 
To chyba polityków najmniej inte-
resuje.

Gdyby prezydent zapewnił dostęp 
do lokali użyteczności publicznych, 
moglibyśmy zorganizować konferen-
cję i zaprosić na wykład prof. Uni-
wersytetu Warszawskiego pana Szy-
mona Malinowskiego. Na pewno od-
powiedziałby na wszystkie nurtujące 
pytania i obaliłby wszelkie, od lat po-
wielane mity. Jest fizykiem atmosfery 
i chmurami zajmuje się już kilkadzie-
siąt lat swojej pracy naukowej. Oba-
wiam się jednak, że taki wykład wy-
sadziłby prezydenta z fotela, więc po-
zostają nam jego kanały informacyj-
ne https://naukaoklimacie.pl/; https://
youtu.be/osm5vyJjNY4?si=n465dY-
KE4_j4m_a0; https://youtu.be/ogy-
vZqwNeEQ?si=f7m35vlQjnBzKfL6. 
Myślę, że warto poświęcić chwilę 
uwagi, aby lepiej zrozumieć istotę 
problemu i uodpornić się na dezin-
formację osób, które dla utrzymania 
swoich stanowisk, gotowe są po-
święcić świat – przyszłość całego 
świata.

Artur Nowacki
*) Po nas choćby potop – powiedzenie 
przypisywane Madame de Pompadour, 
kochance Ludwika XV, która w opinii 
ludu marnotrawiła pieniądze państwo-
we na huczne zabawy w Wersalu i na-
kłaniała króla do rozrzutności.

Paweł Silbert bez mru-
gnięcia okiem zgodził się 
na wycinkę setek hektarów 
lasów w Jaworznie. Uwie-
rzył w wyborcze mrzonki 
PiS-u i skusiło go marzenie 
o fabryce samochodów 
elektrycznych. Teraz pyta 
Facebooka o zmiany kli-
matyczne. Czy to poszuki-
wanie usprawiedliwienia 
dla barbarzyńskiej wycinki 
drzew?

Nie ma chyba mieszkańca 
Jaworzna, który widząc ogrom 
wyciętych drzew, nie westchnął-
by z żalu. W czasie, gdy sprawy 
klimatu są dla nas tak szczegól-
nie istotne, miasta dbają o tere-
ny zielone i obejmują je szcze-
gólną ochroną. Jaworzno też 

Paweł Silbert pyta Facebooka o zmiany klimatyczne!?

kiedyś uznawane było za zie-
lone i przyjazne środowisku. 
Do czasu…

Władze miasta na czele z pre-
zydentem Silbertem dały się oma-
mić obietnicom polityków PiS-u 

13/p/20

o fabryce samochodów elektrycz-
nych. Prezydent w euforii pozwo-
lił na wycięcie ogromnych poła-
ci lasów. W skali niespotykanej 
w historii Jaworzna. Nie mając 
praktycznie żadnych gwarancji, 
że Izera jednak powstanie.

Wielu mieszkańców Jaworz-
na nie mogło uwierzyć, czytając 
ostatni wpis prezydenta na Fa-
cebooku, w którym nagle pyta 
o zmiany klimatyczne.

– Ciekawe kiedy w końcu do-
wiemy się, jak to naprawdę jest 
ze zmianami klimatycznymi? Ile 
w tym wszystkim polityki, a ile 
wynika z rzetelnie przeprowa-
dzonych i zweryfikowanych ba-
dań naukowych? – pyta na swo-
im koncie Paweł Silbert i przy-
tacza artykuł z Wirtualnej Polski.

Czy Facebook stał się dla pre-
zydenta źródłem wiedzy na te-
mat zmian klimatycznych, czy 
raczej jest to kolejna zagryw-
ka wyborcza? Wygląda na to, 
że prezydent postanowił się nie-
co wybielić i szuka usprawiedli-
wienia dla swoich nieprzemyśla-
nych działań.

Pod postem rozgorzała dysku-
sja i wiele osób zapytało o to pre-
zydenta wprost. Głos zabrała tak-
że radna Barbara Ziętek.

– Panie Prezydencie, wątpi 
Pan w naukę? 97 proc. naukow-
ców jest zgodnych, że zbliżamy 
się do katastrofy klimatycznej. 
Zmiany jakie wskazują naukow-
cy będą zagrażać życiu na Zie-
mi. Według prof. Malinowskiego 
za zmiany odpowiada człowiek, 
w tym Pan, bo pozwala Pan wy-
cinać drzewa. Tylko zmiany sys-
temowe uratują nas przed kata-
strofą. Na szczęście Pana zdanie 
nie jest brane przez naukowców 
pod uwagę. Wstyd Panie Pre-
zydencie. A może to metoda 
na usprawiedliwienie Pana ne-
gatywnego wkładu w te nega-
tywne zmiany klimatu – napisa-
ła Barbara Ziętek.

Państwu pozostawiamy ocenę 
działań prezydenta w zakresie 
ochrony środowiska. Ale ogród 
będzie musiał nieco powiększyć, 
aby zasadzić na powrót 240 ha 
wyciętych przez siebie drzew.

(iw)
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Potwierdzam w oparciu o własne 
obserwacje. Bohaterkę tego arty-
kułu pokazuję w stylu vice versa 
w stosunku do klasycznego por-
tretu, ale i tak jest bardziej roz-
poznawalna w porównaniu z wi-
zerunkiem pewnego nowoze-
landzkiego złoczyńcy.

Purchawka gruszkowata
Ostatnim bohaterem tego ar-

tykułu uczyniłem grzyba, którego 
wciąż można spotykać nie tylko 
w lasach. Był taki czas, że trafił 
się nawet na rynku w Jaworznie. 
Okazy ze zdjęcia widziałem w do-
linie Białej Przemszy na obsza-
rze Pustyni Błędowskiej. W Pol-
sce występuje wiele gatunków 
purchawek, ale tylko ta wyrasta 
na silnie spróchniałym drewnie 
najczęściej liściastym. Owszem, 
trafiają się wyjątki pod postacią 

drewna iglastego czy gleby bo-
gatej w resztki drewna. Zgodnie 
z nazwą owocniki naszej boha-
terki posiadają kształt gruszko-
waty. Na szczycie zaznacza się 
wyraźny garbek. Dołem znajdują 
się wyraźne białe sznury zwane 
ryzomorfami. Tak jak u wszyst-
kich purchawek, kiedy wnętrze 
owocnika jest białe, to można 
je spożywać. Inną cechą wszyst-
kich purchawek jest niewielki 
otworek na szczycie dojrzałych 
owocników. To przezeń po naci-
śnięciu wylatują rozsiewające się 
zarodniki.

PS. Czwarta tegoroczna wycieczka od-
będzie się 24 lutego 2024. Spotykamy 
się w Chrzanowie przy ulicy Mickiewi-
cza 13, znaczy się pod Muzeum. Czeka-
my do godziny 9.00. Cel wyprawy ustali 
się w dniu zbiórki.

Dla koneserów

Z szafy prokuratora P R Z Y R O D A  W O K Ó Ł  N A S

Piotr Grzegorzek 

Purchawka gruszkowata

Żuk leśny

Klecanka rdzaworożna

kolejna wycieczka z Piotrem Grzegorzkiem odbędzie się 24 lutego

OGŁOSZENIE

Armagedon

1,5 %
podatku

15/p/24

Niewielka miejscowość 
nigdy chyba nie doznała 
tak wielkiego wstrząsu, 

jak w noc z 11 na 12 stycznia. 
Jest oczywiście co wspominać. 
Niestety, nie ma czym się chwa-
lić. Noc bowiem, choć szalona 
ze względu na obfitość dziwnych 
zdarzeń, w efekcie przyniosła 
same straty.

Początek serii – gdyby wydarze-
nia odtwarzać z notatnika oficera dy-
żurnego – przedstawiał się dość ty-
powo. O dwudziestej drugiej z mi-
nutami ktoś z mieszkańców zauwa-
żył, jak mniej więcej 25-letni męż-
czyzna w niebieskiej kurtce, kawał-
kiem drewna wybił szybę w domu 
handlowym, wszedł do środka, 
a po chwili pojawił się w otworze 
z telewizorem. Wrzask podniesio-
ny przez ludzi spłoszył złodziejasz-
ka, który rezygnując z łupu, zniknął 
w ciemności. W pogoń za sprawcą 
wyruszył powiadomiony o fakcie 
posterunkowy. Penetrując teren, 
dojechał do stacji CPN, która przy-
pominała sodomę i gomorę. Zoba-
czył powybijane szyby w budynku 
i skotłowane wnętrze. A chociaż nie 
było żywej duszy, wszystkie dystry-
butory „chodziły”, natomiast wokół 
płynęła rzeka paliwa. Później obli-
czono, że zmarnowało się: półtora 
tysiąca litrów „żółtej” i trzy tysiące 
litrów „niebieskiej” benzyny oraz 
tysiąc trzysta litrów oleju. Ponieważ 
cieknące jezdnią paliwo stanowi-
ło poważne zagrożenie, funkcjona-
riusz przywołał straż pożarną, żeby 
unieszkodliwiła zapalny płyn. Wtedy 
też niebawem zgłoszono mu następ-
ny przypadek: palił się barakowóz 
spółdzielni transportu wiejskiego. 
Znowu trzeba było poprosić o po-
moc strażaków. Tuż jednak za tym 
dotarła wiadomość od pracownika 
PKP, iż są wyraźne ślady narusze-
nia semafora. Ktoś usiłował skraść 
butle gazowe zasilające światła. 
Jedna już była na ziemi, drugą ścią-
gnięto do połowy słupa. Zrozumia-
łe, że nadmiar wydarzeń, jak na raz, 
zelektryzował również funkcjonariu-
szy. I jakby było ich mało, wkrótce 
wytropiono, że jeszcze wcześniej 
zdewastowano bar myśliwski, od-
dalony zaledwie pięć kilometrów. 

Zniknęła bateria butelek z winem, 
cukier, kawa, czekolada, a także... 
okazałe poroże czternastoletnie-
go jelenia, umocowane na ozdob-
nej desce. Być może, poszczególne 
awantury nie mają ze sobą żadne-
go związku, ale też niewykluczone, 
iż sprawcą ich była jedna i ta sama 
osoba. Działająca w szale albo w pi-
janym widzie, co sugeruje chrono-
metraż wydarzeń. Otóż jako pierw-
szy pada łupem bar myśliwski. Tam 
sprawca raczy się do syta winem, 
nabiera animuszu i wynosi, co się 
da, pod wpływem rausza. Nie tylko 
towar chodliwy, również wielkie je-
lenie rogi – przedmiot łatwy do za-
uważenia i identyfikacji. Rozocho-
cony sukcesem, nie widząc w małej 
wiosce nic więcej godnego uwagi, 
przemieszcza się i niszczy kolejno, 
co napotyka.

Przenikliwy dzwonek sygnalizacji 
alarmowej obudziłby pewnie umar-
łego. Ale osoba pełniąca z 31 stycz-
nia na 1 lutego nocny dyżur w Słup-
skich Zakładach Przemysłu Ziemnia-
czanego stara się być obowiązkowa, 
więc nie spała. Alarm, który odezwał 
się o godz. 3.30, stanowi dodatko-
we zabezpieczenie pomieszczenia, 
gdzie znajduje się kasa. Zapew-
nienia dyrekcji, ze urządzenie jest 
sprawne, wykluczały raczej możli-
wość przypadkowego włączenia się 
sygnalizacji. Portierka – mimo iż ko-
bieta, i to zdana wyłącznie na siebie 
– nie wpadła w panikę. Dyskretnie 
i spokojnie wykręciła numer 997. 
Zgłoszenie oficer dyżurny komen-
dy rejonowej potraktował jako pilne, 
tak że w mig pod budynek zakładów 
zajechał radiowóz. Samochód zapar-
kowano możliwie jak najciszej, z wy-
łączonymi światłami, następnie eki-
pa funkcjonariuszy porozumiewa-
jąc się na migi, weszła dyskretnie 
do środka. Skradający się po scho-
dach milicjanci dojrzeli na wyso-
kości pierwszego piętra w nikłym 
świetle 25-watowej żarówki, cień 
wymykającego się z pomieszcze-
nia kasowego mężczyzny. Podsko-
czył do okna w korytarzu, lecz przy-
puszczalnie nie zdołał go otworzyć, 
cofnął się bowiem i wpadł w jedyne 
otwarte drzwi – jak się okazało – pro-
wadzące do toalety. Stamtąd został 

już wyprowadzony przez milicjan-
tów. W ręku trzymał wkrętak, który 
miał mu posłużyć do otwarcia drzwi 
kasy. Nie zdążył. W tym samym jed-
nak momencie, gdy milicjanci szar-
pali się z przyłapanym na gorącym 
uczynku „ptaszkiem”, któryś z nich 
zauważył, że przez płot na podwór-
ku przeskakuje inny mężczyzna 
w białych portkach. Rzucili się na-
tychmiast w pościg, prosząc jedno-
cześnie poprzez radiotelefony kole-
gów po fachu o odcięcie drogi ucie-
kinierowi. Również i on został ujęty. 
Wstępne przesłuchania obu zatrzy-
manych przyniosły połowiczne, jak 
dotychczas wyjaśnienie nieudanego 
skoku na sejf zakładów ziemniacza-
nych. Tadeusz P. zastany „przy ro-
bocie”, właściwie nie szukał wykrę-
tów, bo nikt przecież nie uwierzyłby, 
iż znalazł się w obcym przedsiębior-
stwie o trzeciej nad ranem przypad-
kowo. Wziął jednak całą winę na sie-
bie, twierdząc, że działał w pojedyn-
kę, a człowieka w białych spodniach 
nigdy nie widział na oczy, chociaż 
sprawdzono, że mieszkają w pobliżu 
i obaj już w swoim życiu „zapraco-
wali” na miano przestępców. Czyż-
by obecność w pobliżu drugiego za-
trzymanego (co ciekawe – z siekie-
rą za pazuchą) była zbiegiem oko-
liczności? Tak utrzymuje on sam. 
Mówi, że w ogóle nie wie, dlaczego 
znalazł się o tej porze na ulicy. Pa-
mięta, że był na jakiejś bibce i pew-
nie wracał do domu, a że nie w tym 
kierunku, to z powodu zamroczenia 
alkoholowego. A siekiera? – Zwy-
kły przypadek. Po prostu znalazł 
ją na podwórku, a że ma babcię, 
która musi rąbać drwa do palenia 
w piecu, postanowił jej zrobić z sie-
kiery prezent. Postępowanie trwa. 
Śledczy chcą bowiem znać całą 
prawdę, jakkolwiek niewątpliwym 
sukcesem jest uratowanie kilkumi-
lionowego mienia zakładów prze-
mysłu ziemniaczanego. Złożyło się 
na to dobre i sprawne zabezpiecze-
nie majątku, przytomne zachowanie 
portierki, no i błyskawiczna kontr-
akcja policji. Jedno wydaje się pew-
ne: jeżeli chcemy obronić się przed 
plagą włamań i kradzieży – musimy 
zewrzeć siły.

Pitawal

Czekając na pełny atak wio-
sny, postanowiłem sięgnąć 
do swoich zasobów, aby 

trzy ciekawe z mojego punktu 
widzenia gatunki niekoniecznie 
widziane w zasięgu naszego ty-
godnika, ale o wysokim prawdo-
podobieństwie spotkania z nimi.

Żuk leśny
Zacznijmy od tego, że osobni-

ka z tego zdjęcia spotkałem w Le-
sie Ruptawiec w Jastrzębiu-Zdro-
ju. Są dwa bardzo podobne do sie-
bie gatunki. Poza żukiem leśnym 
jest jeszcze żuk wiosenny. Wy-
różniają je połyskujące metalicz-
nie na niebiesko pokrywy skrzy-
deł. Aktualna łacińska nazwa jego 
gatunku to Anoplotrupes sterco-
rosus. Żuk wiosenny to teraz Try-
pocopris vernalis. Kiedyś obydwa 
były zaliczane do rodzaju Geotru-

pes. Nasz bohater czasami przeby-
wa w towarzystwie żuka wiosen-
nego, ponieważ obydwa prowadzą 
podobny tryb życia. Zasiedla lasy 
liściaste i mieszane. Jako owad do-
rosły preferuje butwiejące szczątki 
roślin, owocniki grzybów a przede 
wszystkim odchody roślinożerców. 
Te ostatnie często gromadzi jako 
przysmak swoich larw. Nasz boha-
ter jest bardzo pożądanym miesz-
kańcem lasów, ponieważ nawozi 
glebę, zwiększa jej przewiewność 
i przesiąkliwość.

Klecanka rdzaworożna
Z kolejnym owadem widuję 

się nader często o przedstawi-
ciel rodziny osowatych z natury 
preferujący miejsca ciepłe i na-
słonecznione. Jest owadem spo-
łecznym, ale jego kolonie są mi-
nimalistyczne. Łacińska nazwa 
gatunku to Polistes dominula. 
Epitet jest zdrobnieniem łaciń-
skiej nazwy domina, co ozna-
cza kochankę, chociaż w pew-
nych ludzkich kręgach ma inne 
znaczenie. Na załączonym ob-
razku tego nie widać, ale poza 
rdzawymi skrzydłami najważniej-
szą cechą są rdzawo zakończone 
czułki. Obecnie ta osa zwiększa 
swój światowy zasięg, ale trudno 
uważać ją za gatunek inwazyjny. 
Niektórzy polski badacze uważa-
ją ją za owada krytycznie zagro-
żonego inny za gatunek pospo-
lity. Być może był to stan przej-
ściowy, ponieważ ostatnio coraz 
częściej notuje się ją na terenach 
przekształconych gospodarczo. 

Portrety gatunków
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OGŁOSZENIE

OGŁOSZENIE

Twoje 1,5% podatku ma duże znaczenie – przekaż go Nam i pomóż pomagać innym! 
Fundacja „Ratownik Górniczy” wspiera osoby z niepełnosprawnością od 16 lat, stawiamy 
na sport, aktywną rehabilitację oraz integrację społeczną. Razem możemy więcej

13/p/2412/p/24

12 lutego od wcze-
snych godzin 
p o r a n n y c h , 

funkcjonariusze policji 
ruchu drogowego prze-
prowadzili na obszarze 
Jaworzna akcję „Trzeź-
wość”. Działania te miały 
na celu zwalczanie pro-
wadzenia pojazdów pod 
wpływem alkoholu. Kon-
trole drogowe realizowane 
były z zamiarem wychwy-
tywania i wyeliminowania 
z ruchu drogowego osób, 
które zdecydowały się pro-
wadzić pojazd będąc pod 
wpływem alkoholu.

Akcja „Trzeźwość” została 
zorganizowana przez policję 
w całym województwie, sku-
piając się na maksymalnym 
zasięgu sprawdzania trzeź-
wości kierowców. Funkcjo-
nariusze koncentrowali się 
na różnych lokalizacjach, 
aby jak najskuteczniej wy-
krywać osoby prowadzące 
pojazdy po spożyciu alkoho-

lu lub substancji o podobnym 
działaniu.

W ramach kilkugodzin-
nej akcji, policjanci z jed-
nostki w Jaworznie poddali 
badaniu na obecność alko-
holu setki kierowców. Z tej 
dużej grupy przebadanych, 
czterech kierowców zostało 
zatrzymanych za prowadze-
nie pojazdu w stanie nie-
trzeźwości. Teraz będą oni 
musieli stawić czoła konse-
kwencjom swojego postępo-
wania przed sądem.

Przypominamy o poważ-
nych konsekwencjach praw-

nych za prowadzenie pojaz-
du w stanie nietrzeźwości, 
w tym o utracie prawa jazdy, 
zakazie kierowania pojazda-
mi na długi okres, wysokich 
grzywnach, obowiązku wpłaty 
na Fundusz Pomocy Pokrzyw-
dzonym oraz możliwości kary 
pozbawienia wolności. 

Kierowanie pojazdem 
po spożyciu alkoholu lub sub-
stancji o podobnym działaniu 
wiąże się z karą finansową, 
aresztem, zakazem prowa-
dzenia pojazdów oraz punk-
tami karnymi.

AZ/źródło: KMP Jaworzno

Nowe ograniczenie 
prędkości wprowadzono 
na łuku należącym do ul. 
Katowickiej w dzielnicy 
Dąbrowa Narodowa.

Kierowcy, uważajcie! 
Na ulicy Katowickiej poja-
wiły się znaki ograniczenia 
prędkości do 30 km/h. Cho-
dzi o łuk między sklepem 
Dino a kościołem w Dą-
browie Narodowej. Miej-

cie się więc na baczności, 
bo już pojawiły się mandaty 

za przekroczenie prędkości 
na tym odcinku.                  (iw)

Nowe ograniczenie prędkości 

Trzeźwy poranek na drogach

Ruch wahadłowy na ul. Matejki

Ul ica Matejki zo-
stała objęta praca-
mi remontowymi 

ze względu na stan na-
wierzchni. Przewidują one 
łatanie dziur w jezdni. 
Z tego względu informu-
jemy, że organizacja ruchu 
została chwilowo zmienio-
na i obowiązuje ruch wa-
hadłowy, sterowany sygna-
lizacją świetlną.                  (iw)

Rozpoczęto prace 
w zakresie realizacji 
projektu, którego ce-

lem jest połączenie Ośrod-
ka Edukacji Ekologiczno-
-Geologicznej GEOsfera 
z Parkiem Gródek w jeden 
kompleks turystyczny.

Jednym z zagadnień 
przygotowanych do reali-
zacji w infrastrukturze tu-
rystycznej jest moderniza-
cja schodów w Parku Gró-
dek, prowadzących ze ścian 
wyrobisk do zbiorników 
wodnych. Wykonanie prze-
widziano w taki sposób, 
by nie były one wyłącz-
nie środkiem koniecznym 
do przemieszczania się, 

lecz by spełniały funkcje 
wizualne i widokowe. Cho-
dzi dokładnie o zagospoda-
rowanie ściany wyrobiska 
w schody połączone tara-
sami widokowymi.

W planach powiąza-
nych z tworzeniem wyżej 
wspomnianej infrastruktu-
ry jest także wykonanie prac 
w celu usunięcia inwazyjnej 
zieleni i zastąpienie jej ko-
lekcjami tworzącymi ogro-
dy deszczowe, które mają 
być przystosowane do zale-
wania wodą i przesychania 
gruntu. Pojawić się ma tak-
że nowość w postaci infra-
struktury wypoczynkowej 
pokroju ławek czy hamaków 

usadowionych przy strefie 
brzegowej. Realizacja tej 
części projektu ma zostać 
podjęta jeszcze w tym roku.

Powyższe elementy sta-
nowią część składową pro-
jektu łączącego Park Gró-
dek z GEOsferą, w którego 
zakresie jest także wykona-
nie nowych atrakcji tury-
stycznych, wśród których 
umieszczono przykładowo 
przekształcenie starej pro-
chowni w element muze-
alny. Szczegóły na temat 
tych inwestycji poruszane 
były jeszcze w trakcie kon-
ferencji, która odbyła się 15 
grudnia ubiegłego roku.

Źródło: Miasto Jaworzno

Modernizacja schodów

fot. Miasto Jaworzno
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dzielnice@ct.jaworzno.pl

Napisz do nas
albo wyślij e-mail lub SMS

tel. 32 751 91 30, kom. 601 750 128

Masz problemy i nie wiesz do kogo się 
z nimi zwrócić? Masz uwagi na temat 
dzielnicy, w której mieszkasz? Widzisz 
coś, czego inni nie widzą?

Rubrykę tworzą mieszkańcy Jaworzna

informacjaMIASTO

informacjaJAN KANTY

Walentynki to święto 
obchodzone na ca-

łym świecie, a od kilku lat 
również w Polsce. To świę-
to, które może obchodzić 
każdy bez względu na to, 
ile ma lat. Dlatego też 
dzień powinien upływać 
pod znakiem takich war-
tości jak: szczęście, miłość, 
przyjaźń i radość z przeby-
wania ze sobą.

Kultywując tradycje wa-
lentynkowe dzieci z Przed-

szkola Miejskiego nr 17 
w Jaworznie Szczakowej, 
spotkały się na pięknie 
ustrojonej sali gimnastycz-
nej, aby wypełnić ją po brze-
gi miłością i radością.

Prowadzące nauczyciel-
ki dołożyły wszelkich starań,  
aby zapewnić dzieciom do-
brą zabawę. Tak więc odby-
wało się wiele walentynko-
wych konkursów, a w prze-
rwach pomiędzy nimi 
przedszkolaki miały okazję 

do tańców z miłą koleżanką 
czy ulubionym kolegą.

Celem całego przedsię-
wzięcia było zachęcanie 
dzieci do okazywania uczuć 
innym osobom, czerpanie 
radości ze wspólnej zabawy 
oraz budowanie atmosfery 
przyjaźni i współdziałania 
w grupie. Dla przedszkola-
ków ten dzień stał się oka-
zją do pokazania jak dobrze 
i wesoło jest być razem.

Barbara Kijowska

Walentynki w Przedszkolu 
Miejskim nr 17

Na wysokości przystanku 
przy urzędzie skarbowym 
pojawiła się kamera 
służąca do pomiaru 
ruchu.

Jeden z naszych czytel-
ników poinformował nas 
o tym, że w okolicy przy-
stanku „Urząd Skarbowy” 
zamontowano na słupie 
kamerę służącą do pomia-
ru ruchu. Uspokajamy kie-
rowców, że nie jest to forma 
pomiaru prędkości, lecz śro-
dek służący do badania na-
tężenia ruchu na danej dro-
dze. Czy to dobrze?

Często słyszymy różne 
narzekania na temat sta-
nu dróg w naszym mieście, 
a nie jest tajemnicą, że ul. 
Grunwaldzka jest intensyw-

Kamery monitorują drogę 
przy urzędzie skarbowym

nie użytkowana przez wszel-
kie rodzaje pojazdów me-
chanicznych – od motorów, 
po tiry. Dlatego monitoro-
wanie przepustowości trasy 
jest istotne i z pomocą przy-
chodzi technologia w posta-
ci kamer do pomiaru ruchu, 
które zliczają ilość pojazdów 

jadących daną trasą. Powo-
dem jest oczywiście ko-
nieczność pomiaru obcią-
żenia danej drogi, co prze-
kładać się ma na przyszłe 
inwestycje czy remonty.

Nie wiemy jak wy, ale 
my jesteśmy ciekawi wyni-
ków pomiaru.                 (iw)

Czy Izera może być 
opłacalna? Czy projekt 
ma szansę powodzenia? 
Na te pytania odpowiada 
prezes Toyota Central 
Europe, Jacek Pawlak.

Temat samochodów Izery, 
które mają być produkowane 
w Jaworznie, jest poruszany 
regularnie w ogólnopolskich 
mediach, mimo że jak na ra-
zie nie wiadomo, czy fabryka 
w ogóle powstanie.

Pojawiają się pytania 
o opłacalność całego pro-
jektu. Produkcja samocho-
dów jest procesem niezwy-
kle złożonym i kosztownym, 
szczególnie tworzenie pro-
jektu od zera – czy polski sa-
mochód elektryczny byłby 
w stanie na siebie zarobić?

Na to pytanie odpowie-
dzi udziela w rozmowie dla 
wp.pl Jacek Pawlak, pre-
zes Toyota Central Europe. 
Pawlak sugeruje, że pojazdy 

Izery musiałyby sprzedawać 
się w ilości przynajmniej 
200, a optymalnie około 300 
tys. sztuk rocznie, żeby nie 
przynosić strat.

Sprzedaż takiej ilości sa-
mochodów elektrycznych 
w Polsce nie jest realistycz-
na, pojazdy musiałyby zna-
leźć nabywców na innych 
rynkach. Produkcja samo-
chodu na tyle konkuren-
cyjnego, żeby znalazł setki 

tysięcy nabywców rocznie, 
jest, jak podkreśla prezes 
Toyota Central Europe, bar-
dzo trudna.

– Myślę, że to ogromne 
wyzwanie, i chyba mission 
impossible – podsumowuje 
projekt Pawlak.

AZ/źródło: https://moto.pl/
MotoPL/7,175393,30687493,czy-

warto-dalej-inwestowac-w-
izere-jacek-pawlak-prezes-

toyota.html

Czy Izera może być opłacalna? 
Odpowiada prezes 
Toyota Central Europe
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4/i/14

ALARMOWE SYSTEMY 
ANTENY RTV, SAT

domofony, wideodomofony, tv obserwacyjna 
LAN/WiFi – montaż, naprawa – „PREWEN”

tel./fax 32 757 18 84,  502 86 34 71
KOMPUTEROWE pogotowie – 502 86 34 71

1299/d/11

BEK-POL  I
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 12 m3

tel. 696 170 356

1448/D

NAGROBKI
Parapety, schody, blaty kuchenne, kominki

www.konach.pl
Zakład Kamieniarski ul. Czwartaków 2

przy cmentarzu na Łubowcu tel/fax 32 752-96-77

2/l/13

DANKAN

wywóz nieczystości ciekłych, beczka poj 10 i 16 m3

udrażnianie kanalizacji WUKO 
tel. 505 57 05 04, 616 11 42

SERWIS OPON 
Pompowanie kół azotem, spawanie aluminium

Sprzedaż i montaż opon TIR. ul. Matejki 43, 
tel. 32 753 11 72;

czynne od 8.00 – 18.00 pn. – pt., sobota 8.00 – 14.00.
11/d/11

GAZY TECHNICZNE
Z DOSTAWĄ DO KLIENTA 

Tlen, acetylen, dwutlenek węgla, argon i inne

ul. Krakowska 9 
tel. 32 751 83 83, 32 753 44 44

29/d/11

7/I/14

ZŁOMOWANIE POJAZDÓW
wystawiamy zaświadczenia
płacimy za każdy samochód

Tel. 732 732 731
Mysłowice ul. Mikołowska 52

P.P.U.H. „Sowosz” sp. z o.o.

TARTAK
USŁUGI TARTACZNE

• Więźby dachowe
• Tarcica
• Łaty, kontrłaty
• Sztachety ogrodowe
• IMPREGNACJA
• Schody młynarskie

32-551 Jankowice k. Zatora ul. Wadowicka 86, 
tel. 33 841 25 59

www.sowosz.pl,   e-mail: zamowienia@sowosz.pl
36

35/d/11

14/i/14

13/i/14 36/d/11

BEK-POL 
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 11 m3

tel. 663 23 90 42, 693 791 793

Przegrywanie 
kaset VHS na płyty DVD

Wystarczy, że skontaktujesz się z nami – jesteśmy dostępni pod 
numerem +(48) 32 751 91 30, (pon-pt, 8:00 – 16:00) 
lub +48 733 180 333 info: biuro@ct.jaworzno.pl

Cena przegrania 
VHS na DVD – 50,00 zł, 
VHS do pliku mp4 – 50,00 zł (do odtwarzania na każdym 
urządzeniu)
Płyt winylowych – 30,00 zł
Kaset magnetofonowych – 30,00 zł

ogłoszenie własne

PRO-FAST – serwis AGD
Gwarancja. Dojazd do klienta. 

Pełny serwis sprzętu AGD.

Pralki        Zmywarki        Piekarniki 

Tel. 791-196-317

5/i/23

• Budowy Domów Murowanych
• Budowy Domów Drewnianych
• Wszelkie Pokrycia Dachowe
• Ocieplenia Budynków
• Usługi Transportowe
• Sprzedaż Materiałów Budowlanych
• Nadzory Budowlane

TEDY Usługi Budowlane 
Tadeusz Krzysiak

34-723 Sieniawa 183
40-698 Katowice
ul.Armii Krajowej 19a/18

+48 608 729 122
tedy32@o2.pl
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DIETETYK

1/i/20

CENTRUM DIETETYCZNE AKTIV-DIET

DIETETYK BOGUSŁAWA ZAGÓRSKA
U nas stracisz od 4-15 kg w pierwszym miesiącu!!!

NAJTAŃSZA OPIEKA MIESIĘCZNA W MIEŚCIE!!!
UL. SIENKIEWICZA 12 (KOCIA), TEL.694-462-868

INNE

INNE

DIABETOLOGIA, ENDOKRYNOLOGIA 
prof. dr hab. n. med. Krzysztof Łabuzek

STOMATOLOGIA, PROTETYKA, 
IMPLANTOLOGIA

dr n. med. Justyna Witalińska-Łabuzek
REJESTRACJE: 32 700 38 87    drlabuzek.pl

CHIRURGIA OGÓLNA I NACZYNIOWA 
dr n. med. Andrzej Lekstan 

REJESTRACJA: 32 758 17 39    lekstan.pl

JAWORZNO UL. KRAKUSA 1

211

212

25/I/13

NEURO-PLUS Jaworzno ul. Katowicka 19D

lel. med. Alicja Zgrzebnicka specjalista neurolog, kinesiotaping
GABINET NEUROLOGICZNY AKUPUNKTURA,

ZIOŁA, TERAPIA PIJAWKOWA
czynne: pn, wt, czw, pt od 17.00 do 19.00, śr od 10.00 do 12.00

Rejestracja tel. 601 539 412, 32 752 93 98 www.neurolog-jaworzno.pl

NEUROLOG

Dr Andrzej Maj specjalista chirurg
Leczenie żylaków, owrzodzeń, obrzęków i niedokrwienia 

kończyn. Drobne zabiegi chirurgiczne. ul. Krucza 5, 
os. Podłęże (między Leśną a Towarową). Pt. 15.00 – 17.00. 

Rejestracja telefoniczna tel. 608 651 102, 694 061 650 

Gabinet już czynny i możliwe teleporady
54/d/11

CHIRURDZY

49/d/11

KOADENT    GABINET STOMATOLOGICZNY 
lek. stom. Anna Partyka-Ziętek     Jaworzno ul. Grunwaldzka 30 

poniedziałek, piątek 14.00 – 20.00, czwartek 9.00 – 14.00
– stomatologia zachowawcza  – protetyka
– chirurgia stomatologiczna

rejestracja telefoniczna 600 498 669

STOMATOLODZY

Pracownia protetyki dentystycznej 
Grzegorz Koczur

43-600 Jaworzno, ul. Skotnica 28, kom. 0 604 897 883
Wykonuje: protezy szkieletowe, protezy akrylowe, korony

i mosty tradycyjne oraz ceramiczne. Naprawy protez. 
47/d/11

1842/d/10

Praktyka dentystyczna dr n. med. Tatiana Jamróz-Szłapa
Świadczymy profesjonalne i bezbolesne usługi w zakresie: stomatologii 

zachowawczej, protetyki, endodoncji, chirurgii szczękowo-twarzowej 
(ekstrakcje zębów zatrzymanych, podcinanie wędzidełka, pobieranie 
wycinków histopatologicznych itp.), implanty, medycyna estetyczna. 

Tel.  609 956 057. Jaworzno, ul. Spacerowa 1

W drodze
Wielokrotnie gości-

l iśmy u nas uczniów 
PSM I st. im G. Bace-
wicz, a to za sprawą sta-
łej współpracy, którą fun-
dacja podjęła 10 lat temu 
za zgodą dyrektora Wacła-
wa Dzierwy. Wspominam 
o tym, gdyż każdy mo-
ment jest dobry, by po-
dziękować nauczycie-
lom i uczniom tej szko-
ły oraz rodzicom tych 
dzieci. Czas podarowany 
by kształcić swój warsz-
tat, czas rodziców by to-
warzyszyć w drodze i wie-
dza nauczycieli dają nie-
wymierne wyniki, a muzy-
ka jest bezcennym lekar-
stwem dla duszy. Muzyka 
na żywo daje szczególne 
doznania, co możemy od-
czuć podczas koncertów 
kameralnych w fundacji. 
Młodzi muzycy pomimo 
tylu obowiązków znajdują 
czas i chęć, by zagrać dla 
naszych seniorów. Jed-
nak nic by się nie udało, 
gdyby zabrakło elementu 

wspólnej organizacji wy-
darzenia. To czas tak wielu 
osób, uczniów, ich rodziców, 
nauczycieli, organizatorów 
koncertu w fundacji, dekora-
tora sali. Na organizację de-
koracji i poczęstunek mamy 
z projektów dofinansowa-
nych ze środków Gminy Mia-
sta Jaworzno. Nasza praca 
jest społeczna. Lokal opłaca-
my ze środków, jakie wypra-
cuje salon fryzjerski Talar-
czyk. Jest nam bardzo miło 
jak po koncercie wdzięczni 
słuchacze zasilą puszkę, by-
śmy mogli nadal realizować 
tak wiele wspólnych inicja-
tyw. Pomysłów jest tak wie-
le, czasu też, jednak bez fun-

duszy wiele nie da się zro-
bić. Są wśród nas życzliwi, 
za co dziękujemy i zachęca-
my innych by dojrzeli war-
tość w tym co robi fundacja. 
Nie jesteśmy klubem finan-
sowanym w całości ze środ-
ków publicznych. U nas nie 
pobieramy wynagrodzenia 
z tego tytułu. Droga jaką 
obrała fundacja jest waż-
na i poprzez realizację tak 
wielu spotkań chcemy bu-
dować relacje „Człowiek dla 
Człowieka”. W poszukiwa-
niu sensu i zależności, rozu-
mienia hierarchii jaką czło-
wiek zapoczątkował. Poszu-
kiwania odpowiedzi co daje 
podział ludzi, jak wpływa 

to na nasze relacje i spo-
sób spełnienia się w dro-
dze życia? Czy koniecz-
nym jest, by dalej to pie-
lęgnować? A może war-
to zacząć uczyć się siebie 
i tego co ja tworzę i zosta-
wię po sobie? Nasze wybo-
ry, decyzje, mają niesamo-
wity wpływ na nas samych 
ale też na innych. A skąd 
to wszystko? I tu wspomnę 
naszego Wiesia, który nie 
tak dawno od nas odszedł. 
Jednak pozostawił, a ra-
czej zachęcił, by zając się 
tak ważnym tematem jak 
INFOSTRUKTURA. My-
ślę, że gdyby Wiesio był 
nadal wśród nas zrobiłby 
wszystko, by zająć się tym 
tematem na szeroką skalę. 
Wpisuje się to doskonale 
w to co w zamierzeniach 
ma fundacja, a mianowi-
cie pytanie o sens a odpo-
wiedzi pozyskać możemy 
z doświadczeń minionych 
przeżyć.

Renata Talarczyk

https://www.facebook.com/
Mojczasdlaseniora.imWan-
dyiJozefa/.
e-mail:fundacjamojczas@op.
KRS 0000488618 –podaruj 
nam 1.5%
PKO BP 28 1020 2528 0000 
0302 0373 7400
MCI Fundacji ul.11 Listopa-
da 4c
Tel. 608 107 327 
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Aktualności
     23 lutego przypada Międzynarodowy Dzień Pomocy Potrzebującym

Wujek to wujek – 
chciałoby się rzec. 
Po prostu. Tak 
naprawdę to niemal 
z żadnym z wujków 
nie łączyła mnie jakaś 
silniejsza więź. Wuj był 
co najwyżej jednym 
z członków rodziny; 
i to raczej tej dalszej. 
Niby coś, ale nic poza 
tym. Po prostu.

Nie wiem na ile to normal-
ne i oczywiste. Wszyscy mamy 
jakichś wujków, ciocie czy ku-
zynów. Ale w moim przypadku 
tylko z jednym z nich łączyła 
mnie prawdziwa, mocna więź, 
której brak odczuwam w zasa-
dzie po dziś dzień. Był to mia-
nowicie wujek Edmund, Edmund 
Zieliński. Tak naprawdę nazy-
wał się Hujek, a że wstydził się 
swojego nazwiska (nie on je-
den), to zmienił je na „Zieliń-
ski” właśnie. Był bratem mojej 
babci Stasi (Marii Dziadek), sy-
nem Walerii oraz Marcina. Poza 
babcią miał jeszcze siostrę Ja-
ninę i brata Władka. Przez całą 
swą egzystencję nie ułożył sobie 
życia. Nie ukończył nawet pod-
stawówki. Obracał się w szem-
ranym raczej, długoszyńskim 
towarzystwie; bardzo dużo pił, 
palił własnoręcznie skręcane pa-
pierosy, czasem fajkę, ale tylko 
dotąd, dokąd starczało mu pen-
sji rzecz jasna. Gdy tej brako-
wało, klepał biedę. Bieda ta nie 
oznaczała głodu. Mieszkał bo-
wiem w małej izbie, znajdującej 
się w osobnym budynku gospo-
darczym przy rodzinnym domu. 
Babcia (czyli jego siostra) żywi-
ła go i opierała. Było to swego 
rodzaju „dożywocie”, na które 
sam się zgodził. Za przysłowio-
wy „wikt i opierunek” zrzekł się 
na rzecz siostry roszczeń do ma-
jątku po rodzicach. Nie był bo-
wiem człowiekiem roszczenio-

wym, a nazywanie go „samo-
wystarczalnym” też można po-
traktować z przymrużeniem oka.

Był moim ulubionym wuj-
kiem. Co prawda nie należał do 
wzoru cnót. Pomimo wszak swo-
ich nałogów i obracania się w ta-
kim, a nie innym towarzystwie, 
był bardzo dobrym człowiekiem. 
Choć często kłócił się z sąsiada-
mi, po pijaku lał się z nimi nie-
jednokrotnie i, mówiąc delikat-
nie „nie lubił się” ze swym szwa-
grem, a moim dziadkiem Tad-
kiem, pomimo tego, że jak pił, 
to nie pracował, a jak praco-
wał, to nie pił (ale tylko dlatego, 
że nie miał za co) – pomimo tego 
wszystkiego jednak uwielbiałem 
go nade wszystko. Po prostu był 

dobrym i szczerym człowiekiem. 
Jakby trzeba było, to rozdałby in-
nym wszystko to co miał. To jego 
towarzystwo lubiłem także. Dla 
„swoich” nie było ono groźne, 
choć we własnym gronie niejed-
nokrotnie brało się za łby. Dzie-
ciom jednak nigdy nie działa się 
krzywda. I nie dotyczyło to jedy-
nie mojej osoby.

Pamiętam jednak, że pewne-
go razu wujka nagle zabrakło. 
Nie miałem pojęcia, co się takie-
go stało. Z relacji babci pamię-
tam, że uległ bardzo ciężkiemu 
wypadkowi. W drodze do pra-
cy potrącił go autobus. Stało się 
to na dzisiejszej ulicy Krakow-
skiej, kiedy wieczorem szedł 
do pracy na Elektrowni Jaworz-

no I. Był w bardzo ciężkim sta-
nie. Pamiętam, w jak dużym szo-
ku byłem wówczas, gdy się o tym 
dowiedziałem. Przez jakiś czas 
był w szpitalu w Ligocie. Byłem 
tam raz czy dwa z babcią, ale 
na oddział mnie nie wpuszczo-
no. Z opowiadań babci pamię-
tam, że był strasznie potłuczony 
i nie potrafił mówić. Miał ponoć 
okrutnie strzaskaną głowę. Jego 
nieobecność „w domu” wyda-
wała się nieskończonością, nie-
prawdopodobnością. Tak długą 
i żmudną, że stała się dla mnie 
z czasem czymś zupełnie oczy-
wistym, a jednocześnie nieak-
ceptowalnym. Któregoś ranka 
jednak, ciepłego i wiosennego, 
a może letniego coś się zmie-
niło. Była wtedy bardzo ładna, 
słoneczna aura. W natłoku dzie-
cięcych spraw wbiegłem któ-
regoś razu na podwórze, roz-
deptując grube krople poran-
nej rosy. Wbiegłem i… zamar-
łem. Drzwi od „jego mieszka-
nia” były otwarte. Było to rzeczą 
na wskroś nienormalną i wyjąt-
kową. Podszedłem więc cicho, 
pchany ciekawością. Po chwi-
li dosłyszałem czyjeś rozmowy. 
Obecność wuja wydawała się 
czymś nieprawdopodobnym. 
Przecież był chory! A jednak? 
Kiedy wszedłem do środka, za-
stałem wujka. Siedział w błę-
kitnej, czystej koszuli i ciem-
nych spodniach. Już to było dla 
mnie czymś osobliwym, ponie-
waż wuj rzadko mył się i no-
sił czyste ubrania. W izbie był 
z nim jego brat Władysław. Był 
jeszcze ktoś, ale dokładnie nie 
pamiętam kto. Pamiętam wszak 
swoje wielkie zaskoczenie. Pa-
miętam, jak strasznie ucieszy-
łem się na jego widok. Byłem 
przekonany, że znów wszyst-
ko będzie tak samo jak kiedyś. 
Tak samo nie było jednak już ni-
gdy. Po tak ciężkim wypadku nie 
był już nigdy taki sam; był jak-
by odklejony od rzeczywistości, 
jakby przymglony, nieświadomy 
do końca tego, co wokół niego 
się stało. W euforii pobiegłem 
do babci powiedzieć jej, że wu-
jek wrócił. Ona zaskoczona była 

nie mniej. Również nie wiedzia-
ła o jego powrocie. Wówczas nie 
zdziwiło mnie to jakoś specjal-
nie. Dopiero potem dowiedzia-
łem się, że babcia z Władkiem 
poróżniona była o majątki i nie 
utrzymywali ze sobą kontak-
tów. Żadnych. Stąd brak prze-
pływu informacji. Ale to co za-
padło mi w pamięci najbardziej 
to niewielka dziurka na czole 
Edmunda. Kiedy pytałem doro-
słych o to, co to takiego, odpo-
wiadali mi, że to blizna po kro-
plówce. Nie przyszło mi na myśl, 
że tą drogą kroplówek się nie po-
daje. Był to niewątpliwie jakiś 
stygmat związany z bardzo cięż-
kimi urazami głowy i ich lecze-
niem. Tak mi się wydaje. Przy-
pominał wszak charakterystycz-
ną, acz jasną w tym przypadku, 
kropkę na głowach Hindusów.

Wujek jednak nie wrócił 
na długo. Wychodziłem z nim 
na spacery o wiele rzadziej jed-
nak i krócej. Rodzice bali się 
puszczać mnie z nim z obawy 
o jego kondycję i moje bezpie-
czeństwo. Nić więzi stawała się 
jakby cieńsza i dłuższa. I nagle, 
któregoś równie pięknego i jesz-
cze bardziej ciepłego dnia, a do-
kładniej ranka wuj, nie pytając 
nikogo o zdanie, umarł. Odszedł 
w domu sąsiadów, Kuciów. Pa-
miętam, jak wtedy wyglądał. 
Tkwił bowiem na siedząco, moc-
no pochylony, z rękami opusz-
czonymi w dół. Cały siny i chyba 
równie brudny. A z owej dziur-
ki, która wcześniej zajęła mnie 
tak bardzo, kapała jedynie fleg-
matycznie jakaś gęstawa, jasna 
ciecz. Zupełnie jakby życie, które 
jeszcze kilka miesięcy wcześniej 
uczepiło się go tak kurczowo, nie 
chcąc się z nim żegnać i oddać 
go zaświatom, teraz wyciekało 
z wolna, żegnając się z otaczają-
cą go rzeczywistością. Natomiast 
jego powrót, który zdawał się kil-
ka miesięcy wcześniej zwiasto-
wać długo wyczekiwany powrót 
do przeszłości, okazał  się jedy-
nie jednym ze stopni, które za-
prowadziły wuja zupełnie gdzie 
indziej.

Jarosław Sawiak

Oczywista Nieoczywistość – Powrót…

Urząd Miejski w Jaworznie 
zakończył rekrutację na trzy 
stanowiska urzędnicze 
w Wydziale Inwestycji 
Miejskich, Referacie 
Przygotowania i Realizacji 
Inwestycji. Na trzy 
nieobsadzone stanowiska póki 
co zdecydowano się zatrudnić 
jednego kandydata.

Jak podaje urząd miejski, 
z 12 kandydatów, którzy zgłosili 
się na wolne stanowiska, 5 osób 

spełniło niezbędne wymagania za-
mieszczone w ogłoszeniu. Zostały 
z nimi przeprowadzone rozmowy 
kwalifikacyjne.

Po całym procesie rekrutacyj-
nym zdecydowano się na zatrudnie-
nie jednego z kandydatów, który, jak 
podaje urząd, wykazał się odpowied-
nim poziomem wiedzy, wykształce-
niem, doświadczeniem zawodowym 
i cechami osobowościowymi wyma-
ganymi do pełnienia obowiązków 
na oferowanym stanowisku.

Urząd nie podaje, czy zostanie 
podjęta próba zatrudnienia kolej-
nych urzędników w nowym postę-
powaniu rekrutacyjnym.

AZ

12 chętnych na 
3 nieobsadzone stanowiska 
w urzędzie miejskim

Edmund Zieliński ze swoją matką, Walerią Hajek (ze zbiorów autora)
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Szczakowianka Jaworzno 
rozegrała sparing 
z drużyną Cyklon Rogoźnik 
w sobotę 17 lutego. 
Na sztucznej murawie przy 
stadionie miejskim padały 
bramki, a z tej konfrontacji 
zwycięsko wyszła drużyna 
przyjezdna.

Na boisko weszły dwie jede-
nastki drużyny ze Szczakowej. 
Ciągłe poszukiwania i wzmoc-
nienia dają efekt, choć nie za-
wsze. – Na wyciagnięcie wnio-
sków po przegranym meczu 
kontrolnym przyjdzie jeszcze 
pora, jak mówi kapitan zespo-
łu – Marcin Smarzyński. Po so-
botnim spotkaniu można poku-
sić się o nadanie kształtu ka-
dry pierwszej drużyny na nad-
chodzącą rundę. Szczakowian-
ka przechodzi obecnie pewien 
okres przejściowy. O wszystkich 
zmianach nie możemy jeszcze 
napisać, ale już teraz piszemy 
o licznym sztabie trenerskim 
w postaci trenera głównego, 
drugiego trenera, szkoleniow-
ca bramkarzy, a także anality-
ka. Na pewno kadra się wzmoc-
ni, a jak silna wystartuje wiosną, 
tego dowiemy się najprawdopo-
dobniej podczas otwarcia rundy 
w wyjazdowym spotkaniu z Unią 
Rędziny 9 marca.

Niestety, ostatnimi czasy zmia-
ny następują nie tylko w sferze 
czysto sportowej. Mogłoby się 
wydawać, że ostatnie wydarzenia 
niekorzystnie wpływają na atmos-

Przygotowania 
do piłkarskiej wiosny 
trwają w najlepsze. 
GKS Victoria Jaworzno 
zmierzyła się w meczu 
poglądowym z Akademią 
2012 Jaworzno w sobotę 
17 lutego na sztucznej 
nawierzchni przy 
Krakowskiej.

Mecz w deszczowej pogo-
dzie do łatwych nie należał, ale 
na boisku emocji i sytuacji pod-
bramkowych nie brakowało. Wy-
dawać się mogło, że więcej sy-
tuacji miała drużyna biało-zie-
lonych, ale z całą pewnością za-
brakło skuteczności. Dodatkowo 
doskonała dyspozycja bramkarza 
Akademii i determinacja mło-
dych zawodników przyczyniła się 
do przechylenia szali na stronę 
juniorów. Victoria ten sparing 
przegrywa 1:2. Jest to drugi raz, 
kiedy w małych derbach, jak nie-
którzy nazwali tę rywalizację, 
piłkarze Vici schodzą z boiska 
z opuszczoną głową.

Trener Robert Moskal nie ukry-
wa, że do rundy wiosennej druży-
na mocno pracuje. Nie kryje też 
rozczarowania po przegranej kon-
frontacji z sobotnim „młodszym 
kuzynem”.

Po przerwie spowodowanej 
feriami zimowymi do gry 
wrócili jaworzniccy tenisi-

ści występujący na poziomie IV 
ligi Śląskiego Związku Tenisa 
Stołowego.

W czwartek 15 lutego 2024 r. 
mająca aspirację na awans do III 
ligi drużyna LKS Ciężkowianka 
Jaworzno rozgrywała swój poje-
dynek na wyjeździe w Sosnowcu 
z zespołem UKS Huragan II So-
snowiec.

Po ciekawym meczu wygrał wi-
celider z Jaworzna 7:3!

Skład LKS Ciężkowianka Ja-
worzno: Józef Lenartowicz (kapi-
tan), Franciszek Łysak, Zdzisław 
Milewski, Adrian Bieniek i dwóch 
debiutujących w drużynie – Ma-
rek Gancarczyk oraz Wiktor Zubel.

KRS 0000488618

10. kolejka IV ligi tenisa

Z kolei w piątek 16 lutego drugi 
jaworznicki zespół LKS Zgoda By-
czyna Jaworzno rozegrał pojedy-
nek na wyjeździe w Mierzęcicach 
z drużyną UKS Ikar II Mierzęcice. 
To emocjonujące spotkanie zakoń-

czyło się remisem 5:5.
Skład LKS Zgoda Byczyna Ja-

worzno: Ryszard Bałys, Robert 
Wójtowicz, Jakub Chechelski 
i Wiktor Gędłek.

JL

Victoria Jaworzno 
słabsza w konfrontacji 
z Akademią 2012

– Mógłbym gdzieś 
usprawiedliwiać drużynę 
tą ciężką pracą, ale gramy 
z juniorem młodszym. To tak 
nie może być. Druga sprawa to 
specyficzna sytuacja, bo do tej 
pory przegraliśmy dwa sparingi 
z młodymi ludźmi. Dla mnie to 
dobra, poglądowa gra, z której 
mogę wyciągać większe 
wnioski – mówi trener Robert 
Moskal.

jargal

GKS Victoria Jaworzno – Akademia 2012 
Jaworzno 1:2 (0:2)

Szczakowianka Jaworzno 
kontrolnie z Cyklonem

ferę w drużynie, znajdując bezpo-
średnie odzwierciedlenie w wyni-
kach pracy. Jak przekonuje kapitan 
Marcin Smarzyński, nic bardziej 
mylnego.

– Staraliśmy się chronić 
chłopaków i odciągać od całego 
zamieszania, które towarzyszy 
tutaj wewnątrz klubu, od całej 
tej otoczki. Chłopaki wykazują 
się naprawdę dużą dojrzałością 
i podejściem w sposób 

profesjonalny do swoich 
obowiązków. Staraliśmy się 
otoczyć ich opieką i myślę, że 
to co działo się w klubie do tej 
pory, nie wpłynęło w żaden 
sposób na ich dyspozycję 
sportową. Jest to grupa 
świadomych i mądrych ludzi, 
także pod tym względem 
byłbym tutaj spokojny – mówi 
Marcin Smarzyński.

jargal

Szczakowianka Jaworzno – Cyklon Rogoźnik 2:3
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Plebiscyt na Najpopularniejszego Sportowca Roku 2023 w Jaworznie czas zacząć. Spośród  kilkudziesięciu kandydatów, reprezentujących Jaworzno 
na arenie sportowej, internauci wybiorą w drodze głosowania Sportowca Roku. Kto nim zostanie? O tym przekonamy się w przyszłości, a już teraz 
zapraszamy do wspólnej zabawy i do głosowania. Jak co roku rusza plebiscyt zorganizowany przez portal jaw.pl, gazetę „Co Tydzień” oraz telewizję 
dlaCiebie.tv. Dziennikarze, trenerzy oraz nasi czytelnicy nominowali 30 kandydatów do tytułu Najpopularniejszego Sportowca Roku 2023 w 
Jaworznie. To od Was zależy, który z nominowanych zdobędzie tytuł. Czekamy na Wasze głosy. Regulamin na dole strony. Oto lista nominowanych:

CT.01 Józef Bednarczyk (MCKiS Jaworzno
– lekka atletyka) – Trener, zawodnik. Brązowy
medal w rzutach nietypowych podczas mistrzostw
Polski PZLAM.

CT.02 Mateusz Bulga (LKS Ciężkowianka Ja-
worzno – obrońca) – Ostoja defensywy, która
ma najlepszy bilans pod względem straconych
bramek w lidze w rundzie jesiennej.

CT.03 Konrad Dzięgiel (Victoria 1918
Jaworzno – bramkarz) – Niejednokrotnie ratował 
zespół przed utratą bramki.

CT.04 Dawid Gargasz (JSP Szczakowianka
Jaworzno – bramkarz) – koleżeński, uważny,
pracowity. Najskuteczniejszy bramkarz ligi.

CT.05 Wojciech Gręda (UKŁF Unia Oświęcim) 
– Łyżwiarz figurowy, solista. Złoto na zawodach
„Piastowski piruet” w Cieszynie.

CT.06 Marcin Gwiżdż (biegi ultra) – Najlepszy
w swojej kategorii wiekowej, podczas najwięk-
szej imprezy biegów ultra w Europie wokół Mont
Blanc. Dystans 150 km przebiegł z czasem 24 godz
41 min, co dało ostatecznie 34. miejsce w klasyfi-
kacji ogólnej.

CT.07 Patrycja Haręza (Victoria 1918
Jaworzno – szermierka na wózkach) – Złoty
medal w kat. B oraz srebro w kat open podczas
mistrzostw Polski w szermierce na wózkach.

CT.08 Wojciech Jamróz (Victoria 1918
Jaworzno – pomocnik, obrońca) – W rundzie
jesiennej to 5 bramek, 1 asysta.

CT.09 Dominik Jastrząb (UKS Fair Play) 
– Mistrz Europy w konkurencji 10 bil, wicemistrz
Europy w konkurencji 9 bil oraz zdobywca 3.
miejsca w konkurencji 14/1 w bilardzie.

CT.10 Łukasz Kopyść (MCKiS Tytan Jaworznoć
Armwrestling Klub) – Najlepszy w kat. 70 kg
w siłowaniu na prawą rękę, najsilniejsza lewa
ręka podczas mistrzostw Polski w armwrestlingu.

CT.11 Oleksandr Kotov (JSP Szczakowianka 
Jaworzno – pomocnik) – Jeden z liderów zespołu. 
Doskonale dogrywa, strzelił też niejedną bramkę.

CT.12 Piotr Kuzak (MCKiS Jaworzno – lekka
atletyka) – Trener, zawodnik. Złoty medal
na 100 m. na AMP w lekkiej atletyce w kat. UME 
oraz srebro w sztafecie 4×100 m..

CT.13 Kamil Kwaśniewski (triathlon) 
– Startował w Iron Man Warszawa. Został 
powołany do kadry narodowej.

CT.14 Józef Lenartowicz (LKS Ciężkowian-
ka Jaworzno – tenis stołowy) – Trener, zawod-
nik, kapitan. Wraz z drużyną z powodzeniem 
startuje w IV lidze śląskiej tenisa stołowego.

CT.15 Adela Niciarz (Satori Jaworzno)
– Mistrzyni świata w ju-jitsu. Mistrzyni Europy 
w ju-jitsu.

CT.16 Damian Nicpoń (JKB JaworTeam)
– Na swoim koncie ma już ponad 40 stoczonych 
pojedynków bokserskich. To brązowy medalista
mistrzostw Polski młodzieżowców oraz 
mistrzostw Polski seniorów

CT.17 Marianna Prokurat (KS Sparta Ja-
worzno) – Złota medalistka pucharu świata ju-
-jitsu ne waza gi, mistrzyni Polski w brazylijskim 
jiujitsu, złota medalistka pucharu Polski ju-jitsu 
sportowego.

CT.18 Piotr Ryskalok (biegi na orientację) 
– W Jaworznie niepokonany w pieszym rajdzie 
na orientację na dystansie 25 km. Zwycięzca
pucharu Polski w dogtrekingu. V pozycja
w pucharze Polski w biegach na orientację.

CT.19 Kamil Słabaszewski (biegi 
przeszkodowe) – Udział w biegu ultra 
Runmageddon. Trofea Korony i Weterana
również Runmageddon.

CT.20 Marcin Sobieski (KS Fighting 
Jaworzno) – Tytuł wicemistrza podczas 
mistrzostw Polski w kickboxingu. Trener, 
organizator Challenge Point Fighting
w Jaworznie.

Regulamin: 
1. Każdy uczestnik konkursu może nadesłać do redakcji dowolną liczbę 

kuponów oraz SMS-ów.
2. Pod uwagę brane będą tylko oryginalne kupony drukowane w gazecie.
3. Wypełnione kupony oraz SMS-y muszą być kompletne.
4. Kupony będą drukowane w następujących wydaniach gazety: 6, 7, 8, 9 

oraz 10.
5. Kupony można nadsyłać, bądź przynosić osobiście do redakcji do dnia 

15 marca 2024 r. do godziny 16:00. Po tym terminie kupony nie będą 
przyjmowane. Redakcja nie ponosi odpowiedzialności za opóźnienia 
wynikłe z pracy poczty.

6. Po zliczeniu punktów oddanych na poszczególnych sportowców redakcja 

gazety „Co tydzień” wyłoni Najpopularniejszego Sportowca Roku 2023*
7. Głosowanie jest także możliwe za pomocą bramki SMS. Wystarczy 

wysłać SMS-a na nr 7248 o treści CT. nr sportowca lub imię i nazwisko 
sportowca. Przykład: CT.99. Nazwiska sportowców mogą zostać 
zastąpione przypisanym im numerom, które widać powyżej.

8. Koszt SMS-a wynosi 2,46 zł brutto.
9. Głosowanie dobiega końca 15 marca 2024 r. o godzinie 23:00. SMS-y 

nadesłane po tym terminie nie będą brane pod uwagę.
10. O miejscu, terminie i przebiegu wręczenia nagród dla 

Najpopularniejszych Sportowców Roku 2023 poinformujemy niebawem 
po podliczeniu głosów.

* redakcja zastrzega sobie możliwość przyznania więcej niż jednej nagrody.

CT.21 Przemysław Starzycki (Klub 
Biegacza MCKiS Jaworzno) – Najszybszy
zawodnik w biegach krótkich 15 km oraz 21 km.
Drugi jaworznianin w Jaworznickiej 15.

CT.22 Robert Studziżba (Podnoszenie Cię-
żarów) – Wicemistrz Polski w wyciskaniu sztan-
gi leżąc podczas mistrzostw Polski w podnosze-
niu ciężarów osób z niepełnosprawnością.

CT.23 Patryk Strzeżek (MCKiS Jaworzno –
siatkówka) – Atakujący, kapitan drużyny. Wielo-
krotnie wyróżniony jako MVP meczu. Konsekwent-
ny i skuteczny. To między innymi za Jego sprawą
drużyna wróciła na parkiety pierwszoligowe.

CT.24 Łukasz Szczypuła (KS Sparta
Jaworzno) – Wicemistrz Europy ju-jitsu ne waza
gi masters, mistrz Polski w brazylijskim jiujitsu
masters.

CT.25 Mateusz Szubielski (Akademia Boksu
Roberta Gortata) – 1. miejsce na międzynarodo-
wym pucharze Polski.

CT.26 Tomasz Ślusarczyk (kulturystyka) 
– Brązowy medalista mistrzostw Polski
w kulturystyce w kategorii do 80 kg.

CT.27 Artur Trociński (MCKiS Jaworzno – ko-
szykówka) – Kapitan, wieloletni zawodnik i wy-
chowanek MCKiS. Najlepszy zawodnik po obu
stronach parkietu, który zostawia serce na bo-
isku. Kolega, motywator dla zespołu.

CT.28 Gabriela Wawszczyk (Akademia
Boksu Roberta Gortata) – 1. miejsce
na międzynarodowym pucharze Polski,
2. miejsce na mistrzostwach Polski.

CT.29 Wiktor Weber (LKS Zgoda Byczyna –
środkowy pomocnik) – Jeden z filarów drużyny
seniorów. Zawodnik bardzo dobrze wyszkolony
technicznie, który potrafi swobodnie wygrywać 
pojedynki jeden na jeden i zdobywać wiele asyst
oraz bramek.

CT.30 Adam Wilkosz (LKS Zgoda Byczyna
– tenis stołowy) – Jeden z najzdolniejszych za-
wodników sekcji tenisa stołowego. Najmłodszy
sportowiec z Jaworzna, debiutujący w IV lidze
śląskiej. III miejsce w XXII Grand Prix Jaworzna
w tenisie stołowym.

CT.31 Michał Kamiński (Chłopaki z kościołów
– Salos) – Najlepszy zawodnik i król strzelców
I Ligi Salos. Mistrz Śląska ligi szóstek „Fussball
Cup”. 1. miejsce Jaworznicka Liga Halowa Salos
oraz 1. miejsce Jaworznicka Liga Salos.

CT.32 Nadia Pieczara (Arena Sky Aerial School
Anna Kałamacka – aerial hoop) – 1. miejsce na Ogólnopol-
skim Turnieju Akrobatyki Powietrznej Fly The Sky w katego-
rii Aerial Hoop 18+ Elite. 1. miejsce na mistrzostwach Polski
Hoop Artistic IPSF w kategorii Profesjonalistki Seniorki. 1.
miejsce na mistrzostwach Polski Hoop Artistic IPSF.

CT.33 Adrian Zgórzyński (MCKiS Tytan
Jaworzno Armwrestling Klub) –mistrz Polski
w siłowaniu na rękę. Wicemistrz Europy.
Międzynarodowy Puchar Polski. Najsilniejszy
Polak w kat. Open.
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Ogłoszenia drobne

PARCELA 
Biuro Nieruchomości

Wiedza i 23-letnie 
doświadczenie

Jaworzno, Królowej Jadwigi 22
www.parcela.jaw.pl

tel. 32 751 91 51

Atrakcyjne warunki 
współpracy

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 54A
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 54A
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Masz wąską działkę? 
Przyjdź! 

Scalimy ją. 
Tel. 535 858 520

27/p/20

P i l n i e  p o s z u k u j e my 
22/d/22

Z KOMORNIKIEM 

32-260-00-33, 516-516-611

Szukasz pracy w roli technika farmacji? 

+48 698-930-434

Będzie się działo …                            
21 lutego – godz. 
18.30 – 21.00, Siatkówka, 
MCKiS Jaworzno vs. Bog-
danka Arka Chełm, Hala 
Widowiskowo-Sportowa 
MCKiS Grunwaldzka 80

23 lutego – godz. 
18.00 – wernisaż, wystawa 
malarska „Leśniczóka”, do 5 
marca, Hala Widowiskowo-
-Sportowa MCKiS Grunwaldz-
ka 80

24 lutego – godz. 
10.00 – 13.00, 2. Miejski Zi-
mowy Rajd Nordic Walking,

Dolina Żabnika – rezerwat 
przyrody ul. Zdrojowa

25 lutego – godz. 17.00, mu-
sical Grease w wykonaniu 
MDKowskiego Błysku, Mło-
dzieżowy Dom Kultury, ul. In-
walidów Wojennych 2

25 lutego – godz. 18.00, kon-
cert „Pieśni Bardów”, duet 
Adam Jarząbek i Jarek Jurkie-
wicz, Jazz Club Muzeum, ul. 
Pocztowa 5

27 lutego – godz. 16.00, 
19.15 – spektakl komediowy 
„Telewizja kłamie”, Młodzie-
żowy Dom Kultury, ul. Inwali-
dów Wojennych 2 

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM 

KUPIĘ
Osoba prywatna kupi 
dom lub mieszkanie na 
terenie Jaworzna 
506 327 471 

mieszkanie w Jaworz-
nie - 608-019-620 

kom.: 601-919-961 

WYNAJEM

PRACA
DAM PRACĘ

O p e r a t o r a  ko p a r k i  z 

SZUKAM PRACY 

USŁUGI

tel. 32 752 95 99, 
603 090 508

Cyklinowanie 

602 578 174

Przeprowadzki kom-

32 220 64 27, 
531 944 531 

gonty papowe,
papa termozgrzewalna 
tel. 605 835 147

602 77 65 43 

MOTORYZACJA
KUPIĘ

Skup aut, osobowe, 

uszkodzone. 

531 666 333

JARMARK 
KUPIĘ

NAUKA

INNE

Z OSTATNIEJ CHWILI

OGŁOSZENIA DROBNE
CENA ZA SŁOWO wynosi 1,23 zł

ogłoszenie własne
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